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WIEMY, KIEDY NASTĄPI SZCZYT INFLACJI 

Centralna ścieżka projekcji 
NBP zakłada, że infl acja w tym 
roku wyniesie 14,2 proc., 
w 2023 r. – 12,3 proc., a w 2024 
r. – 4,1 proc. Szczyt infl acji 
ma nastąpić w pierwszym 
kwartale przyszłego roku z CPI 
na poziomie 18,8 proc. – wynika 
z lipcowej projekcji Narodowe-
go Banku Polskiego.

Jak podano w lipcowym 
raporcie o infl acji, centralna 
ścieżka projekcji infl acji 
zakłada, że infl acja bazowa 
(po wyłączeniu cen żywności 
i energii) wyniesie w tym roku 
8,9 proc., w roku przyszłym 
spadnie do 7,5 proc., a w roku 
2024 wyniesie 4,2 proc.
„Informacje i dane, które 

napłynęły po zamknięciu pro-
jekcji marcowej, przyczyniły 
się do podwyższenia prognozy 
infl acji CPI w latach 2022-
2023, nie zmieniając jedno-
cześnie istotnie przewidywań 
dla ostatniego roku projekcji” 
– podał NBP w opublikowa-
nym we wtorek raporcie.
Jak wskazano w raporcie, 
korekta w górę infl acji CPI w la-
tach 2022-23 obejmuje wszyst-
kie jej główne komponenty. 
W kierunku wyższych cen 
energii oddziałuje wprowadzo-
ny ustawą z 13 kwietnia zakaz 
importu do Polski węgla z Rosji 
i Białorusi oraz przyjęta 13 
maja przez polski rząd uchwała 
dotycząca wypowiedzenia 
porozumienia o dostawach 
rosyjskiego gazu z Rosji.
„Polska de facto przestała 
importować gaz ziemny 

z Rosji już od 27 kwietnia br., 
po jednostronnym zerwaniu 
przez Gazprom Kontraktu 
Jamalskiego, który miał 
wygasnąć z końcem 2022 r. 
Kontynuacja agresji zbrojnej 
Rosji przeciw Ukrainie, skut-
kująca silnym ograniczeniem 
podaży części dóbr rolnych 
na rynkach światowych, 
wpłynęła jednocześnie na 
podniesienie prognozy infla-
cji cen żywności” – zaznaczo-
no w opracowaniu. Zwrócono 
ponadto uwagę, że rewizja ta 
jest również efektem dalsze-
go wzrostu kosztów pro-
dukcji rolnej, obejmujących 
wyższe ceny zbóż paszowych 
i nawozów sztucznych 
(których Rosja i Białoruś 
są istotnymi eksporterami) 
oraz energii. Rosnące koszty 
produkcji oraz ceny importu 

dóbr i usług przekładają się 
również na korektę w górę 
inflacji bazowej w latach 
2022-2023.
Jak podano w raporcie, przy-
szła sytuacja gospodarcza 
i ścieżka infl acji CPI w Polsce 
jest w największym stopniu 
uzależniona od skali zaburzeń 
w funkcjonowaniu światowej 
gospodarki wywołanych 
agresją zbrojną Rosji przeciw 
Ukrainie. „Dodatkowym 
czynnikiem ryzyka pozosta-
ją konsekwencje dalszego 
prowadzenia przez Chiny 
restrykcyjnej polityki epide-
micznej zwalczania pandemii 
COVID-19. Bilans czynników 
niepewności wskazuje na 
wyższe prawdopodobieństwo 
ukształtowania się aktyw-
ności gospodarczej poniżej 
ścieżki centralnej oraz na 

zbliżony do symetrycznego 
rozkład ryzyk dla infl acji 
CPI w horyzoncie projekcji” 
– dodano.
Według raportu w latach 
2023-24 infl acja CPI obniży 
się, jednak niemal do końca 
horyzontu projekcji nie po-
wróci do przedziału odchyleń 
od celu infl acyjnego NBP 
określonego jako 2,5 proc. +/- 
1 pkt proc.
„Za stopniowym obniżaniem 
się infl acji przemawia spo-
wolnienie wzrostu łącznego 
popytu w gospodarce, ogra-
niczenie presji kosztowej ze 
strony rynku pracy, założone 
stopniowe obniżanie się 
cen surowców na rynkach 
światowych oraz ustępowanie 
cenowych efektów napięć 
w sieciach dostaw” – dodano. 
 ŹRÓDŁO: PAP

KOSMICZNE ZDJĘCIE — HISTORYCZNA CHWILA 
— To najgłębsze i najbardziej szczegółowe zdjęcie Wszechświata, które do tej pory wykonano (…). Pokazuje światło galaktyk, któremu dotarcie 
do nas zajęło wiele miliardów lat — podkreśliła NASA po opublikowaniu historycznego zdjęcie z Kosmicznego Teleskopu Jamesa Webba.

13 miliardów lat wstecz

— To historyczny dzień 
—  oświadczył Joe Biden, 
prezentując zdjęcie z Kos-
micznego Teleskopu Ja-
mesa Webba. Z kolei jego 
zastępczyni, wiceprezy-
dent USA Kamala Harris, 
dodała: —  To nowy roz-
dział w  badaniach nasze-
go Wszechświata.

A propos samego zdję-
cia, to przedstawia ono 
zbiór gwiazd i  galaktyk. 
Szef NASA Bill Nelson 
powiedział, że co naj-
mniej jedna ze słabych, 
starszych wiązek światła 
pojawiających się na „tle” 
zdjęcia – złożonym z obra-
zów o różnych długościach 
fal świetlnych – pochodzi 
sprzed ponad 13 miliardów 
lat. —  To tylko niewielka 
część Wszechświata — do-
dał Nelson.

Kosmiczny Teleskop Ja-
mesa Webba, który po-
wszechnie uważany jest 
za następcę teleskopu 
Hubble’a, to w istocie nie-
zwykłe imponujący i intry-
gujący instrument. Średni-
ca jego zwierciadła wynosi 

6,5 m. Samo urządzenie 
zostało wystrzelone w prze-
strzeń kosmiczną pod ko-
niec grudnia 2021 roku, 
by już w  styczniu znaleźć 
się na właściwej orbicie. 
Następnie przez kolejne 
miesiące przygotowywało 
się do rozpoczęcia obser-
wacji w podczerwieni. 

W nocy z  11 na 12 lipca 
czasu polskiego amery-
kański prezydent Joe Bi-
den pokazał jedno z pierw-
szych zdjęć wykonał przez 
niezwykły teleskop. 

— Sto lat temu myśleliśmy, 
że istnieje tylko jedna ga-
laktyka. Teraz wiemy, że ta 
liczba jest nieograniczona. 
W  naszej galaktyce mamy 
miliardy gwiazd. A  istnieją 
miliardy galaktyk z miliar-
dami gwiazd i  dziś po raz 
pierwszy rzucamy na nie 
okiem —  mówił podczas 
konferencji wspomniały po-
wyżej szef NASA Bill Nelson, 
notabene były astronauta. 
Prezydent Joe Biden dodał 
również: —  Zdjęcia z  tele-
skopu Webba przypomina-
ją światu, jak wielkich rzeczy 
może dokonać Ameryka.

Zgłębić wszechświat

W najbliższych dniach 
NASA ma pokazać znacznie 
więcej zdjęć wykonanych 
przez teleskop Webba.

Próbując dociec, dlacze-
go Kosmiczny Teleskop 
Jamesa Webba jest tak wy-
jątkowy, warto oddać głos 
dr. hab. Maciejowi Mikoła-
jewskiemu, emerytowane-
mu profesorowi Uniwersy-
tetu Mikołaja Kopernika, 

który nie tak dawno temu 
podczas rozmowy z  Pol-
ską Agencją Prasową 
stwierdził, że w teleskopie 
Jamesa Webba zawarto 
kilkadziesiąt absolutnie 
nowatorskich rozwiązań, 
które wyróżniają go od 
wszystkiego, co do tej pory 
działało na Ziemi i w kos-
mosie, jeśli chodzi o bada-
nia wszechświata. Profesor 
wyjaśniał, że dzięki temu 
instrumentowi będziemy 
mogli zajrzeć do wnętrza 
obłoków pyłowych, obser-
wować rodzące się gwiazdy 
i układy planetarne, a na-
wet poszukiwać tzw. syg-
natur życia w atmosferach 
planet pozasłonecznych.

Niezwykła lista

Co równie ważne, Kos-
miczny Teleskop Jamesa 
Webba będzie w stanie wy-
konać zdjęcia galaktyk od-
ległych nawet o ponad 10 
mld lat świetlnych. Będą 
to więc galaktyki, które 
powstały zaledwie miliard, 
dwa miliardy lat po Wiel-
kim Wybuchu. Zdaniem 
Macieja Mikołajewskiego 

dzięki temu urządzeniu 
będziemy w stanie dowie-
dzieć się m.in. skąd biorą 
się supermasywne czarne 
dziury w centrach galaktyk.

Na liście obiektów, któ-
re były pierwszymi celami 
naukowców pracujących 
z  teleskopem, znalazło się 
kilka pozycji, aczkolwiek 
NASA już wcześniej udo-
stępniła listę obiektów, któ-
rych obrazy i widma zostaną 
zaprezentowane. Wybrał je 
międzynarodowy komitet 
złożony z  przedstawicieli 
NASA, Europejskiej Agencji 
Kosmicznej (ESA), Kana-
dyjskiej Agencji Kosmicznej 
(CSA) oraz Space Telescope 
Science Institute (STScI).

Poniżej prezentujemy sto-
sowną listę:

• Mgławica Carina – jed-
na z największych i najjaś-
niejszych mgławic na nie-
bie;

• egzoplaneta WASP-96 b 
znajdująca się poza Ukła-
dem Słonecznym – odkryta 
w 2014 roku;

• Mgławica Pierścień 
Południowy (znana jako 
Rozerwana Ósemka), któ-

rą dzieli od Ziemi dystans 
około 2 tys. lat świetlnych;

• grupa galaktyk Kwintet 
Stephana, znajdująca się 
aż 290 milionów lat świet-
lnych od Ziemi;

• soczewkowanie grawi-
tacyjne SMACS 0723 – to 
zjawisko, w  którym ma-
sywna gromada galaktyk 
powiększa się i  zaburza 
światło obiektów znajdują-
cych się za nią, co pozwala 
obserwować ekstremalnie 
dalekie i  niezwykle sła-
be galaktyki.

Teleskop Jamesa Webba 
to bezsprzecznie najpo-
tężniejszy teleskop kos-
miczny, jaki kiedykolwiek 
zaprojektowano. Jego bu-
dowa kosztowała około 
10 mld dolarów. Posiada 
on zwierciadło o średnicy 
6,5 metra i  prowadzi ob-
serwacje w podczerwieni. 
Skądinąd przez media już 
został on uznany za godne-
go następcę wspomniane-
go wcześniej Kosmicznego 
Teleskopu Hubble’a, który 
działa od ponad 30 lat. 
 ŹRÓDŁO: PAP
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POBIEGŁ DLA SIOSTRZENICY Z GIŻYCKA DO ŁODZI
Wujek przebiegł długą trasę z Giżycka do Łodzi, by pomóc swojej chorej siostrzenicy Neli. Udało się. Pomimo bólu, często niesprzyjającej pogody i kontuzji dotarł do 
mety, gdzie czekała na niego mała bohaterka Nela.

Tomasz Sałkiewicz, 
który pobiegł 340 
km dla chorej sio-

strzenicy Neli Paliwody, 
z Giżycka „wybiegł” 2 lipca, 
a pokonywane przez biega-
cza kilometry sprzedawano 
jako cegiełki charytatywne 
z  przeznaczeniem na re-
habilitację dziewczynki. 
Podczas tego wyzwania 
wspierali go rodzina, przy-
jaciele oraz drużyna małej 
bohaterki. Charytatywny 
bieg Tomasza Sałkiewicza, 

choć przebiegał zgodnie 
z planem i przewidywania-
mi, był pełen niespodzia-
nek. Giżycczanin spotkał 
znanego sportowca Zbi-
gniewa Bródkę, polskiego 
panczenistę, mistrza olim-
pijskiego, który wspierał 
go w podjętym wyzwaniu, 
oraz małą Nelę. Niedaleko 
Łowicza dzielny wujek do-
łączył do pielgrzymki bie-
gowej służb mundurowych 
na Jasną Górę. Dzięki temu 
jedną z intencji biegaczy jest 

zdrowie małej Neli. Nieste-
ty, pod koniec trasy doznał 
kontuzji. Na ostatnim od-
cinku wsparli go biegacze 
z Łodzi.

—  Wojtek Zalasa i Dariusz 
Szelest na ostatnim odcinku 
ze Strykowa do Łodzi prze-
biegli za mnie. Kontuzja jest 
na tyle poważna, że zrobili-
śmy sztafetę — poinformo-
wał Tomasz Sałkiewicz.

Na mecie swojego kocha-
nego wujka powitała Nela 
z rodzicami i przyjaciółmi. 

A w skarbonce online, którą 
Tomasz Sałkiewicz założył 
na rehabilitację siostrzeni-
cy, znalazło się prawie 11,5 
tys. zł. 

— Kochana drużyno, 
Tomek Sałkiewicz zrobił 
to. Pokonał pół Polski, 9 
miast i  340 kilometrów 
w  9 dni. Należą mu się 
ogromne brawa za wy-
trwałość i  niezłomność 
pomimo bólu i  kolejnych 
kontuzji. A wszystko to dla 
Neli. Dziękujemy, że byli-

ście i dzieliliście z nami te 
emocje. Nasz bieg dobiegł 
końca, jednak nasza zbiór-
ka nadal trwa. Jeżeli ktoś 
chce dołożyć swoją cegieł-
kę do tego szczytnego wy-
darzenia, to nadal można 
zakupić pozostałe kilo-
metry, wpłacając dowolną 
kwotę na skarbonkę naszej 
córeczki Neli Paliwody 
— podsumowali wydarze-
nie rodzice Neli.

Nela Paliwoda urodziła się 
w  zamartwicy,jako wcześ-

niak w  34 tygodniu ciąży. 
Podczas porodu doszło do 
niedotlenienia, a  tym sa-
mym do nieodwracalnych 
uszkodzeń mózgu w  oby-
dwu półkulach. W  konse-
kwencji Nela cierpi z powo-
du mózgowego porażenia 
dziecięcego. Niestety z  tej 
choroby się nie wyrasta, 
jest nieuleczalna. Nela 
każdego dnia dzielnie wal-
czy o swoją sprawność i jak 
największą samodzielność 
w przyszłości.  ONA

KORONAWIRUS ZNOWU W NATARCIU?
Bać się, czy nie bać? Kolejna fala koronawirusa już daje o sobie znać. Mamy wakacje, chętnie podróżujemy, a liczba zakażeń 
rośnie na całym świecie. Coraz więcej jest też ich w Polsce. A jak wygląda sytuacja na Warmii i Mazurach?

ADA ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

Omdlenia i niedociśnienie

Europa zapala czerwone 
światło. W  Polsce mamy 
natomiast sytuację alerto-
wą — tak minister zdrowia 
Adam Niedzielski mówi 
o  obecnej sytuacji epide-
micznej COVID-19 w kraju. 
Bo liczba zakażonych koro-
nawirusem szybko rośnie. 
Jednak o restrykcjach rząd 
na razie nie myśli. 

Za początek siódmej fali 
pandemii odpowiedzial-
ne są subwarianty muta-
cji omikron BA.4 i  BA.5. 
Zwłaszcza ten drugi bu-
dzi szczególne obawy, bo 
znacznie skuteczniej niż 
wcześniejsze omija od-
porność nabytą w wyniku 
szczepień lub przechoro-
wania COVID-19. Szacuje 
się, że ponowne infekcje 
są tu nawet ośmiokrotnie 
częstsze w  porównaniu 
z  wcześniejszymi warian-
tami. Specjaliści zakażenie 
nim wywołane określają go 
już nie jako COVID-19, ale 
COVID-22. Jego objawy to 
kaszel, gorączka, ból głowy, 
ból mięśni i  nocne poty. 
Występują też bardzo nie-
pokojące objawy charakte-
rystyczne tylko dla „nowego 
koronawirusa” — omdlenia 
i niedociśnienie. Symptomy 
są intensywne i uciążliwe. 
Część zakażonych osób 
może jednak w  ogóle nie 
zdawać sobie sprawy, że 
jest zainfekowana.

Coraz więcej 

zakażeń w regionie

— W naszym wojewódz-
twie w  tygodniu od 27 
czerwca do 3 lipca zanoto-
waliśmy 57 zakażeń. Od 4 
do 10 lipca stwierdziliśmy 
już 183 zakażenia. Wzrost 
jest ogromny. Zwłaszcza 
gdy weźmiemy pod uwagę 
małą liczbę badań. Więk-
szość z nich wykonywana 
jest u  pacjentów przed 
planowanym zabiegiem 
albo gdy w nagłym stanie 
trafi ają do szpitala. Mamy 
więc ogromny niedosyt te-
stów. Nie wiemy więc, ile 
zakażeń jest w Polsce. Nie 
mamy w tej chwili żadne-
go sposobu zorientowa-
nia się w skali zakażeń, bo 
w Polsce testuje się bardzo 
mało osób. Nie raportuje 
się ludzi, którzy testują się 
prywatnie — zauważa Ja-
nusz Dzisko, szef olsztyń-
skiego sanepidu. — Do tego 
gwałtownie rośnie procent 
zakażonych w  stosunku 
do wykonanych badań. 
Dwa tygodnie temu było 
to 4-5 proc. W  tej chwili 
mamy już 15-17 proc. Bez 
wątpienia omikron się roz-
przestrzenia, i to w szybkim 
tempie. 

I dodaje: — Większość za-
każenie przechodzi łagod-
nie. Niektóre osoby kojarzą 
to z infekcją, która pojawia 
się po zjedzeniu lodów, wy-
piciu zimnego napoju czy 
przebywaniu w  klimaty-
zowanym pomieszczeniu. 
Ot, wakacje. Gdy coś nam 
dolega, nie idziemy od razu 

do lekarza. A  nawet gdy 
zdecydujemy się na wizytę, 
lekarz też kwalifi kuje nasze 
samopoczucie jako typowe 
przeziębienie. W Central-
nej Bazie Rezerw Mate-
riałowych według moich 
informacji jest sporo te-
stów antygenowych, które 
nieodpłatnie lekarze POZ 
mogliby wykorzystywać. 

Jedną z osób, które właś-
nie teraz zachorowały, jest 
Andrzej Chyra. Aktor po-
informował o  tym fakcie 
na swoim profi lu na In-
stagramie. Wyjawił, że nie 
przechodzi infekcji najlżej. 
— Bez gorączki i kaszlu. Za 
to z watą w głowie, arytmią 
i  brakiem sił —  zdradził. 
Gwiazdor na końcu zaape-
lował, żeby ludzie kupowa-
li testy. Podkreślił: „Chroń 
siebie i innych”.

O zakażeniu poinformo-
wała też Monika Olejnik. 

—  Kochani, dopadł mnie 
covid — stwierdziła dzien-
nikarka na swoich profi -
lach społecznościowych. 
—  Obroniłam się przed 
covidem w  najgorszych 
czasach pandemii, a teraz 
nagle w  najmniej oczeki-
wanym momencie… Lek-
ki katar, nie musiałam, 
ale zrobiłam test i okazało 
się… Na szczęście czuje się 
dobrze i mam nadzieję do 
zobaczenia wkrótce — na-
pisała.

Dlaczego teraz mamy 

wzrost zakażeń?

Letnia fala zakażeń koro-
nawirusa i innymi zakaże-
niami przyszła dość gwał-
townie, być może dlatego, 
że mamy gwałtowne zmia-
ny pogody i zmiany klima-
tyczne. Ludzie też bardzo 
intensywnie podróżują, 
bo próbują nadrobić zale-

głości z okresu pandemii, 
a  nowy tzw. subwariant 
omikronu rozprzestrzenia 
się niezwykle szybko.

— Omikron BA.4 i BA.5 
jest bardziej zakaźny niż 
odra. Szansa, że się nim 
zakazimy, jest ogromna 
—  podkreśla Janusz Dzi-
sko. —  Koronawirus nie 
zniknął, choć… zniknął na 
jakiś czas z mediów. 

Na razie spokojnie

Ministerstwo Zdrowia 
przekonuje, że w tej chwili 
nie ma jeszcze powszech-
nego zagrożenia związane-
go z koronawirusem. Szef 
resortu Adam Niedzielski 
podkreśla, że do momen-
tu, gdy liczba hospitaliza-
cji z powodu zakażenia nie 
przekroczy progu 5 tysięcy, 
nie będzie żadnych nowych 
restrykcji. Minister apeluje 
jednak, żeby osoby starsze 
i o osłabionej odporności, 
gdy przebywają w tłumie, 
zakładały maseczki. Dla 
własnego bezpieczeństwa 
mimo braku ofi cjalnych, 
prawnych regulacji.

— Dzisiaj obywatel w ma-
sce wygląda dziwnie. Ale 
gdy idzie się na koncert, 
gdzie jest 5-10 tys. ludzi 
głowa przy głowie, nawet 
na świeżym powietrzu, 
trzeba wiedzieć, że to 
może być niebezpieczne. 
A  co, gdy weźmiemy pod 
uwagę tłumy w  pociągu 
czy w autobusie? — zasta-
nawia się Janusz Dzisko. 
—  Do tego będziemy też 
we Francji, we Włoszech, 

w  Niemczech, Portugalii 
czy Grecji. W  większości 
tych krajów stwierdza się 
już kilkadziesiąt tysięcy 
zachorowań. Tam szansa 
zakażenia się jest ogromna.

— Koronawirus nie zniknął, choć… zniknął na jakiś czas 
z mediów — podkreśla Janusz Dzisko.  

WCZORAJ 
ODNOTOWANO 
2035 ZAKAŻEŃ 
KORONAWIRUSEM, 
ZMARŁO 5 OSÓB 
Z COVID-19. 
TYDZIEŃ 
WCZEŚNIEJ BYŁO 
TO ODPOWIEDNIO 
1075 ZAKAŻEŃ, 
ZMARŁY DWIE 
OSOBY. ŁĄCZNIE 
OD 4 MARCA 2020 
R., GDY WYKRYTO 
W POLSCE 
PIERWSZE 
ZAKAŻENIE 
SARS-COV-2, 
POTWIERDZONO 
6 024 488 
PRZYPADKÓW. 
ZMARŁO 116 458 
OSÓB Z COVID-19.
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STRZELAŁ DO LUDZI W KANTORZE. RUSZYŁ PROCES JAKUBA D.
Utrzymuje, że nie chciał nikogo zabić, ale postrzelił trzech pracowników olsztyńskiego kantoru. Przed sądem ruszył proces napastnika, który użył broni palnej 
w styczniu 2021 roku. Na szczęście nikt nie zginął.

We wtorek 12 lipca 
przed Sądem Okrę-
gowym w Olsztynie 

rozpoczął się proces w spra-
wie o napad na kantor i pró-
bie zabójstwa trzech osób. 
Przypomnijmy: sprawa do-
tyczy zdarzenia, do którego 
doszło w dniu 22 stycznia 
2021 r. w kantorze przy ul. 
Głowackiego w  Olsztynie. 
Według ustaleń prokura-
tora Jakub D. przed tym 
zdarzeniem utrzymywał 

się z inwestowania na gieł-
dzie. Jednak z biegiem czasu 
coraz częściej zdarzały mu 
się nietrafi one inwestycje, 
przez które zaczął popadać 
w długi. 

Chcąc wyjść z trudnej sy-
tuacji finansowej, posta-
nowił dokonać napadu na 
kantor.  

Jakub D. kupił nielegal-
nie broń palną i amunicję. 
W kantoru przy ul. Głowa-
ckiego w  Olsztynie zastał 

troje pracowników. Jakub 
D. udał się do łazienki, 
gdzie zaatakował najpierw 
kobietę, używając wobec 
niej paralizatora oraz od-
dając do niej strzał w oko-
lice brzucha. Następnie os-
karżony oddał jeden strzał 
przez drzwi łazienki w kie-
runku blokujących je dwóch 
pozostałych pracowników, 
zaalarmowanych krzykiem 
swojej koleżanki. W rezulta-
cie jeden pracownik został 

postrzelony, a drugi zdołał 
wybiec z budynku, wzywając 
pomocy. Jakub D. po wyj-
ściu z łazienki oddał kolejny 
strzał w kierunku rannego 
już mężczyzny, a następnie 
ukradł z  biura 60 złotych 
monet o wartości 440 tys. zł 
i uciekł z miejsca zdarzenia. 

Dwoje ranionych pracow-
ników doznało obrażeń 
realnie zagrażających ich 
życiu i przeżyło dzięki udzie-
lonej pomocy medycznej.

Napastnik już następ-
nego dnia został zatrzy-
many przez policję i został 
tymczasowo aresztowany. 
Mężczyzna przesłuchany 
w charakterze podejrzanego 
przyznał się do napadu na 
kantor i nielegalnego posia-
dania broni oraz amunicji, 
jednakże zaprzeczył, aby 
chciał kogokolwiek zabić.

— W  pierwszym dniu 
procesu otwarto przewód 
sądowy, przedstawiono 

oskarżonemu zarzuty i ode-
brano od oskarżonego wy-
jaśnienia. Odczytano rów-
nież obszerne wyjaśnienia 
złożone przez oskarżonego 
w postępowaniu przygoto-
wawczym. Na kolejne dni 
zaplanowano przesłucha-
nie pokrzywdzonych oraz 
świadków —  poinformo-
wała Marta Banaś-Grabek, 
rzecznik prasowy do spraw 
cywilnych Sądu Okręgowe-
go w Olsztynie. RAZ

STARTUJE BUDOWA OŚRODKA RADIOCHIRURGII W OLSZTYNIE

JEST BEZROBOCIE, ALE KOSIĆ NIE MA KTO
Po dwóch latach pandemii koronawirusa i mimo napływu uchodźców wojennych z Ukrainy stopa bezrobocia na Warmii i Mazurach osiągnęła rekordowo niską 
wartość. Na koniec czerwca 2022 roku wyniosła ona 7,6 procent. Liczba osób bez zatrudnienia spadła we wszystkich powiatach województwa.

Ministerstwo Rodziny 
i  Polityki Społecz-
nej podało, że stopa 

bezrobocia w kraju na ko-
niec czerwca wyniosła 4,9 
procent. Dla porównania 
w czerwcu 2021 roku wyno-
siła 5,9 procent.

Dobre informacje odnoś-
nie poziomu bezrobocia pły-
ną także z  Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy w  Olsztynie. 
Z danych wynika, że na ko-
niec czerwca w  wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim 
zarejestrowanych było 37 655 
osób bezrobotnych. Jest to 
mniej o 4912 osób w stosun-
ku do końca grudnia ubiegłe-
go roku i o 8645 w stosunku 
do czerwca ubiegłego roku. 

— W tej chwili szacowana 
stopa bezrobocia w naszym 
regionie wynosi 7,6 pro-
cent, podczas gdy w czerw-
cu ubiegłego roku wynosiła 
9,2 procent. Mamy więc do 
czynienia z  większą dyna-

miką spadku stopy bezro-
bocia w naszym regionie niż 
w  średniej krajowej —  nie 
kryje zadowolenia Wiesław 
Drożdżyński, dyrektor Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy 
w Olsztynie. 

Najmniejszą liczbę osób 
bezrobotnych zarejestrowa-
no w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Nidzicy — 579 osób. 
Małą liczbę osób bez pracy 
zarejestrowano jest także 
w PUP w Węgorzewie — 603 
osoby, a  w PUP Gołdab 
—  638. Są to trzy powiaty 
z województwa, gdzie zare-
jestrowanych bezrobotnych 
było mniej niż tysiąc. 

Co ważne, w żadnym po-
wiecie nie zarejestrowano 
więcej niż 3 tysiące osób 
pozostających bez zatrudnie-
nia. Najwięcej takich osób 
pozostaje w  powiecie eł-
ckim — 2968, bartoszyckim 
— 2945 oraz w kętrzyńskim 
— 2810 osób. 

— Dla przykładu w  PUP 
w Ełku w czerwcu 2021 roku 
zarejestrowanych było 3506 
osób bezrobotnych — dodaje 
dyrektor Drożdżyński.

Wbrew pozorom na po-
ziom bezrobocia nie wpły-
nął napływ uchodźców wo-
jennych z  Ukrainy, którzy 
na Warmii i Mazurach zna-
leźli bezpieczne schronie-
nie przed agresją rosyjskich 
wojsk na ich kraj. 

— Jak widać z  danych, 
bezrobocie spada, więc 
obecność osób z  Ukrainy 
nie wpływa na stopę bez-
robocia. Co więcej, ludzie 
przybywający z  Ukrai-
ny są uzupełnieniem dla 
pracodawców. Wracamy 
bowiem do sytuacji tzw. 
rynku pracowników, czyli 
gdy pracodawcy poszukują 
osób do pracy. To branże 
związane z  turystyką, za-
kwaterowaniem, budow-
nictwem, gastronomią. 

Obywatele Ukrainy, można 
powiedzieć, że uzupełniają, 
wypełniają lukę braku pra-
cowników — wyjaśnia szef 
WUP w Olsztynie.

Nie ma kto kosić

Powiat braniewski ma bar-
dzo wysoki wskaźnik bez-
robocia. Tymczasem jedna 
z  tamtejszych spółdzielni 
mieszkaniowych od maja nie 
mogła znaleźć pracowników 

do koszenia trawy, o co do-
pominali się spółdzielcy. 

— Cały czas trwa rekruta-
cja nowych pracowników 
—  lecz pomimo panują-
cego „bezrobocia” nie ma 
chętnych do podjęcia pracy 
— można przeczytać w infor-
macji rozwieszonej między 
innymi na klatkach schodo-
wych.

— Próbujemy od dłuż-
szego czasu pozyskać pra-

cowników do ciężkiej pracy 
fi zycznej za najniższe wyna-
grodzenie i nie ma chętnych. 
W ostatnim okresie trochę 
się zmieniło — potencjalni 
pracownicy otrzymali skie-
rowania na badania i  cze-
kamy na efekt. Jeśli przejdą 
je pozytywnie, będzie moż-
na przeprowadzić z  nimi 
szkolenia i ich zatrudnić. To 
może potrwać jeszcze 1,5 ty-
godnia. Problem z brakiem 
pozyskania kadry trwa od 
końca maja. Dopiero po 
wywieszeniu informacji na 
klatkach schodowych po-
jawili się ludzie, którzy są 
zainteresowani podjęciem 
pracy. Wcześniejsze sposo-
by pozyskania pracowni-
ków przez Urząd Pracy czy 
komunikatory nie przynio-
sły zamierzonego rezulta-
tu — mówił nam kilka dni 
temu Michał Lango, prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Zatoka w Braniewie. RAZ
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Stopa bezrobocia w powiatach woj. warmińsko-mazurskiego 
na I kwartał 2022 roku

W środę 13 lipca zaczyna się 
budowa Ośrodka Radiochirurgii 
Mózgu, Głowy i Szyi przy szpita-
lu uniwersyteckim. Na początku 
lipca w drogę do Olsztyna wy-
ruszył z USA mikroakcelerator 
liniowy — unikatowe w Polsce 
urządzenie stanowiące istotę 
tego ośrodka.
Podstawowym urządzeniem 
Ośrodka Radiochirurgii jest 
mikroakcelerator liniowy ZAP 
X umożliwiający prowadze-
nie precyzyjnych zabiegów 
chirurgicznych. Urządzenie 
jest szczególnie przydatne 
do nieinwazyjnego usuwania 
nowotworów w obrębie mózgu, 
twarzoczaszki, szyi, a także 

m.in. do leczenia padaczki leko-
opornej i choroby Parkinsona.
ZAP X zmniejsza ryzyko 
powikłań w radiochirurgii. 
Dzięki zastosowaniu superpre-
cyzyjnego mikroakceleratora 
liniowego cienki strumień pro-
mieniowania X trafi a dokładnie 
w miejsce zaatakowane przez 
nowotwór w obrębie głowy lub 
szyi. Dodatkowo urządzenie 
monitorujące mierzy dawkę 
promieniowania i w razie 
potrzeby natychmiast wyłącza 
promieniowanie. Natomiast 
zintegrowany tomograf 
komputerowy w trakcie za-
biegu, w czasie rzeczywistym 
monitoruje ułożenie wszyst-

kich struktur i jeśli np. pacjent 
mimowolnie poruszy się, 
promieniowanie natychmiast 
się wyłącza.
— Pozyskanie tego urządzenia 
pozwoli nam utworzyć ośrodek 
unikalny nie tylko w Polsce, ale 
jeden z pierwszych tego typu 
na świecie. Będziemy mogli 
z submilimetrową precyzją 
usunąć ognisko raka, przerzut, 
zmiany powodujące lekoo-
porną padaczkę, zlikwidować 
uporczywy ból przy niezwykle 
trudnych do leczenia neural-
giach nerwów czaszkowych 
— wyjaśnia prof. Sergiusz 
Nawrocki, prorektor ds. Colle-
gium Medicum UWM.

— Dodatkowo to urządzenie nie 
wymaga specjalnego bunkra 
z żelbetonu. Promieniowanie jest 
zatrzymywane dzięki osłonom 
wbudowanym w urządzenie. Per-
sonel medyczny jest bezpieczny 
— wylicza prof. Nawrocki.
Urządzenie ważące 27 ton w po-
dróż do Olsztyna z Zachodniego 
Wybrzeża USA ruszyło 7 lipca. 
Na statek zostanie załadowa-
ne na Wschodnim Wybrzeżu 
i popłynie do portu w Hamburgu. 
Stamtąd ciężarówkami przyje-
dzie do Olsztyna. Przewidywany 
termin to połowa sierpnia.
Budowa ośrodka ma się 
planowo zakończyć w kwietniu 
2023 roku.

eprasa.pl 83c0a7a6d9



5GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

ŚRODA  13.07.2022

Żeglarska fotoramka miejska 
stanęła w poniedziałek 11 
lipca w porcie „Dalba” u wlotu 
z jeziora Niegocin do Kanału 
Łuczańskiego w Giżycku. 
Konstrukcję w kształcie koła 
ratunkowego ustawiono tak, 
by kadrowała najlepszy wi-
dok, zarówno spacerowiczom 

— na jezioro Niegocin, jak 
i wodniakom — na port.
— Pomysł na ramkę powstał 
po tym, gdy w porcie spon-
tanicznie pojawiła się lekka 
instalacja w kształcie serca. 
Mieszkańcy i turyści fotografo-
wali się z nią na tyle często, że 
miasto postanowiło postawić 

w tym miejscu coś trwałego 
i bezpiecznego — poinformo-
wało biuro promocji giżyckiego 
ratusza. — Pomysł udało się 
zrealizować dzięki współpracy 
z lokalnym przedsiębiorcą 
Jackiem Gradkiem. Serdecznie 
zachęcamy do wykonywania 
fotografi i przy nowej ramce. 
Wystarczy podejść, podpłynąć 
i cyknąć zdjęcie! Świetnie 
wychodzą zarówno selfi e, jak 
i zdjęcia z dystansu.   
Zamiast serca stanęło tam 
koło ratunkowe. Kolory nawią-
zujące do stylu marynistycz-
nego idealnie wpasowują się 
w otoczenie. Koło jest na tyle 
duże, że widać je już u wej-

ścia na portowy deptak. Bez 
problemu zauważą je również 
wodniacy. Konstrukcja zawiera 
napis przypominający o tym, 
że Giżycko to niezaprzeczalnie 
Żeglarska Stolica Polski! Na-

wiązano również do giżyckiego 
herbu poprzez nowe hasło: 
„Nie bądź leszczem, wróć tu 
jeszcze!”.  
Z okazji prezentacji ramki na 
fanpage’u Urzędu Miejskiego 

ogłoszono konkurs. Należy się 
pochwalić zdjęciem wykona-
nym w ramce. Najlepsze 3 fo-
tografi e nagrodzone zostaną 
pakietami z logo Giżycka. 
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NAJWAŻNIEJSZA JEST POMOC KOBIETOM
Fundacja Korporacyjna Michelin przekazała Wojewódzkiemu Szpitalowi Specjalistycznemu w Olsztynie nowoczesny 
sprzęt o wartości 65 tysięcy euro przeznaczony dla Oddziału Klinicznego Ginekologii Onkologicznej Szpitala. Dzięki dwóm 
urządzeniom pacjentki przechodzące chemioterapię będą zabezpieczone przed utratą włosów.

P
rezes Michelin Pol-
ska Juan Antonio 
Alvarez- Ossorio 
w  imieniu Fundacji 

Korporacyjnej Michelin 
przekazał dyrektor WSS 
w  Olsztynie Irenie Kierz-
kowskiej dwa specjalistycz-
ne zestawy.

— Jest to dla nas nieoce-
niona pomoc, w którą szpi-
tal nie mógłby sam zainwe-
stować. Pacjentki na pewno 
będą wdzięczne. Dzięki tym 
urządzeniom psychika pa-
cjentek będzie wzmocniona, 
co przyśpieszy leczenie. Nie 
zapominajmy, że dobre sa-
mopoczucie wzmacnia wia-
rę w leczenie i ułatwia przej-
ście przez ten trudny okres, 
jakim jest chemioterapia. 
Jest to nieoceniony dar, za 
który bardzo dziękujemy! 
—  mówi dyrektor WSS 
w Olsztynie Irena Kierzkow-
ska. — Współpraca z Miche-
lin jest dla naszego szpitala 
niezwykle istotna, wspólnie 
zorganizowaliśmy wiele ak-
cji, m.in. Kilometry Pomo-
cy, czyli biegi charytatywne, 
w których razem bierzemy 
udział. 

— Jestem bardzo zado-
wolony, że możemy pomóc 
chociaż w taki sposób. Nie 
są to tylko pieniądze, ale re-
alna pomoc — dodał prezes 
Michelin Polska Juan Anto-
nio Alvarez-Ossorio. 

Jak działają urządzenia? 

Urządzenia posiadają 
specjalistyczne czepki, 
które chłodzą skórę gło-
wy, zwężając naczynia 

krwionośne. Dzięki temu 
wprowadzane do organi-
zmu chemioterapeutyki 
nie docierają do mieszków 
włosowych, co zabezpie-
cza pacjenta przed utratą 
włosów. System składa się 
z urządzenia pompującego 
płyn chłodniczy oraz połą-
czonego z nim czepka, któ-
ry zakładany jest na głowę 
pacjenta na 30 minut 
przed rozpoczęciem poda-
wania leków i  zdejmowa-
ny ok. 1,5 godziny po jego 
zakończeniu. Urządzenie 
schładza płyn wewnątrz 
czepka do temperatury -5 
st. C. Oba urządzenia zna-
lazły swoje miejsce na Od-
dziale Klinicznej Ginekolo-
gii Onkologicznej. Sprzęt 
jest mobilny, więc w razie 
potrzeby będzie mógł być 
wykorzystywany w innych 
oddziałach szpitala.

— ODDZIAŁ GINEKOLOGII 
ONKOLOGICZNEJ 
POWSTAŁ PO TO, 
BY ZWIĘKSZYĆ 
SKUTECZNOŚĆ LECZENIA 
NASZYCH PACJENTEK, BY 
PRZYSPIESZYĆ PROCES 
LECZENIA. 

Od 10 lat prowadzimy 
leczenie w  systemie mul-
tidyscyplinarnym. Zależy 
nam na prowadzeniu le-
czenia na jak najwyższym 
poziome na każdym etapie 
—  mówi Magdalena Si-
korska, onkolog kliniczny. 
— Efekt uboczny leczenia, 
czyli łysienie, bywa po-

mijany, ponieważ jest to 
częsty skutek chemiotera-
pii, który jest odwracalny. 
Choć włosy odrastają już 
3 miesiące po zakończe-
niu leczenia, to ten aspekt 
terapii zawsze martwi pa-
cjentki… Skuteczność tego 
urządzenia jest bardzo wy-
soka. Nawet jeśli pacjent-
ka straci część włosów, 
to po tej terapii szybciej 
one odrastają.

Zdaniem specjalistów 
zachowanie włosów może 
mieć pozytywny wpływ na 
psychikę chorego, mobili-
zować do walki z chorobą 
nowotworową i  zachęcać 
do kontynuowania tera-
pii. Joanna Roszak-Załoga 
psycholog kliniczny tłu-
maczy dlaczego: —  Rze-

czywiście utrata włosów 
jest najczęściej zgłaszaną 
obawą podczas pierwszej 
konsultacji — mówi. I do-
daje: —  Jest to dla nich 
trudne, ponieważ godzi to 
w ich atrakcyjność i samo-
poczucie. Łysienie sprawia, 
że ich choroba staje się wi-
doczna dla innych, a prze-
cież nie każdy chce dzielić 
się swoją historią z otocze-
niem. Wypadanie włosów 
zwiększa stres i  poziom 
lęku, który towarzyszy 
chorobie. Często powoduje 
objawy depresyjne. Cieszę 
się, że teraz dysponujemy 
sprzętem, który zmniejszy 
konsekwencje choroby on-
kologicznej.

Z uwagi na regionalny 
charakter Specjalistyczne-

go Szpitala Wojewódzkiego 
w Olsztynie obecnie dostęp 
do zabiegów będzie miało 
szerokie grono pacjentów 
całego województwa war-
mińsko-mazurskiego.

Radości z podarunku nie 
ukrywał również prof. To-
masz Waśniewski, ordyna-
tor Oddziału Klinicznego 
Ginekologii Onkologicznej. 
— To sprzęt unikalny w ska-
li kraju, którym dysponują 
tylko pojedyncze ośrodki 
— podkreśla. — Jak ważna 
jest jakość życia pacjentów 
onkologicznych, nie musi-
my nikogo przekonywać, 
a utrata włosów jest jedną 
z  najbardziej dotkliwych 
kwestii dla ich psychiki. 
Znaczna część naszych pa-
cjentek w trakcie terapii tra-

ci włosy, więc metoda, która 
pozwala na zmniejszenie 
ryzyka ich utraty, ma dla 
nich niebagatelne znacze-
nie i pozwala znacznie lepiej 
znosić chemioterapię.

Fundacja Korporacyjna 
Michelin, która przyznała 
szpitalowi środki na zakup 
urządzeń, została założo-
na we Francji w 2014 roku 
i obecnie działa w 32 kra-
jach. Od początku istnienia 
Fundacja zrealizowała setki 
projektów wspierających 
lokalne społeczności w ob-
szarach zrównoważonej 
mobilności, sportu, ochrony 
zdrowia i środowiska, edu-
kacji, ochrony dziedzictwa 
kulturowego i sztuki.
 LIDIA WIECZOREK

 l.wieczorek@gazetaolsztynska.pl

— Współpraca z Michelin jest dla naszego szpitala niezwykle istotna — mówi Irena Kierzkowska, dyrektor szpitala
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ELBLĄG

SPRAWDZĄ, CZY NIE ZASZKODZĄ
Kolejnym etapem będzie inwentaryzacja przyrodnicza na całej długości korytarza, w którym ma zostać wybudowana linia — zapowiadają 
Polskie Sieci Elektroenergetyczne. Chodzi o połączenie Gdańska z Olsztynem przebiegające m.in. przez Żuławy Elbląskie.

KAMILA KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

W
edług planów 
—  przypomnij-
my —  licząca 
około 136 ki-

lometrów długości linia 
elektroenergetyczna 400 
kV Gdańsk Błonia-Olsztyn 
Mątki ma zostać wybudo-
wana na terenie kilkunastu 
gmin dwóch województw 
— pomorskiego i warmiń-
sko-mazurskiego.

Uruchomienie nowej linii 
planowane jest na 2028 
rok. Sieci wysokiego na-
pięcia miałyby biec m.in. 
przez Żuławy Elbląskie 
— część gminy Elbląg, gmi-
nę Markusy i część gminy 
Rychliki. Pomysł nie przy-
padł do gustu Fundacji 
Ochrony Zabytków Archi-
tektury Drewnianej. 

— WYRAŻAMY SPRZECIW 
WOBEC TEJ INWESTYCJI 
W OBRĘBIE TERENÓW 
ŻUŁAWSKICH Z UWAGI NA 
LICZNE ZAGROŻENIA DLA 
TEGO CENNEGO TERENU, 
A W SZCZEGÓLNOŚCI 
ZACHOWANE 
DZIEDZICTWO 
ARCHITEKTONICZNE, 
UNIKATOWE OKAZY 
FAUNY I FLORY, 
ORYGINALNY KRAJOBRAZ 
HISTORYCZNY 
I SPECYFICZNĄ KULTURĘ 
AGRARNĄ — PRZEKAZUJE 
FUNDACJA I ZAPRASZA 
DO PODPISANIA 
SPRZECIWU 
KIEROWANEGO DO PSE.

— Planowana trasa mia-
łaby przebiegać w pobliżu 
południowych brzegów 
jeziora Druzno, przez 
wsie o  bogatym zacho-
wanym w  niemal nie-
zmienionej formie kra-
jobrazie historycznym 
z  założeniami hydrotech-
nicznymi sięgającymi XVI 
wieku, nasadzeniami XVII 
i XVIII-wiecznymi i wybit-
nie cenną drewnianą ar-
chitekturą z XVII i XVIII 
wieku — czytamy w petycji.

— Linia elektroenerge-
tyczna widoczna byłaby 
z  terenów przyległych do 
Kanału Elbląskiego i  z 
większości terenów Żuław 

powiatu elbląskiego. Wsie 
takie jak Tropy Elbląskie, 
Węgle-Żukowo, Krzewsk, 
Dzierzgonka, Nowe Dolno, 
Stankowo, Topolno Małe, 
Jelonki straciłyby bezpo-
wrotnie walory, które z tru-
dem od wielu dekad stara 
się chronić wiele instytu-
cji i  organizacji. Ponadto 
sytuowanie sieci słupów 
i  linii wysokiego napięcia 
w  pobliżu jednego z  naj-
większych rezerwatu pta-
ków w Europie spowoduje 
zniszczenie lub co najmniej 
poważne naruszenie ekosy-
stemu skutkiem zamknię-
cia szlaków migracyjnych, 
znacznie już zaburzonych 
powstałymi niedawno 
największymi w Polsce far-
mami wiatrowymi wokół 
Żuław Elbląskich — pod-
kreśla Fundacja.

Teraz będą obserwować

Najpierw były konsul-
tacje. —  W  13 gminach, 
dla mieszkańców ponad 
60 sołectw na planowa-
nej 136-kilometrowej tra-
sie linii odbyły się dyżury 
pracowników PSE oraz 
projektantów, adresowane 
do lokalnych społeczności 
ze szczególnym uwzględ-
nieniem właścicieli nieru-
chomości położonych na 
projektowanej trasie linii 
— przekazują Polskie Sie-
ci Elektroenergetyczne.

Podczas spotkań prezen-
towano mieszkańcom kon-
cepcję przebiegu linii.

— UWZGLĘDNIA ONA 
NIE TYLKO KRYTERIA 
TECHNICZNE, ALE TAKŻE 
WIELE CZYNNIKÓW 
BARDZO ISTOTNYCH 
DLA OTOCZENIA TEJ 
INWESTYCJI — W TYM 
SPOŁECZNYCH 
I PRZYRODNICZYCH. 
PROJEKTANCI WZIĘLI 
POD UWAGĘ PRZEDE 
WSZYSTKIM MOŻLIWOŚCI 
MAKSYMALNEGO 
MOŻLIWEGO ODDALENIA 
LINII OD OBSZARÓW 
ZABUDOWANYCH DOMAMI 
MIESZKALNYMI. 

Zachowali wymagane 
przepisami odległości i wa-
runki zbliżenia do wszel-
kich form ochrony przyro-

dy i krajobrazu. Sprawdzili 
także publicznie dostępne 
informacje o planach roz-
wojowych poszczególnych 
gmin oraz nawiązali  kon-
takt z właścicielami już ist-
niejącej na tym terenie lub 
projektowanej infrastruk-
tury technicznej, m.in. in-
nych sieci przesyłowych, 
gazociągów, rurociągów 
itp. oraz z zarządcami dróg 
— zapewniają PSE.

Zanim koncepcja została 
omówiona z  mieszkańca-
mi, swoimi uwagami jako 
pierwsi podzielili się repre-
zentanci władz lokalnych. 
— Dzięki temu trasa pre-
zentowana podczas czerw-
cowych dyżurów uwzględ-
niała w szerszym zakresie 
lokalne uwarunkowania 
— informuje spółka.

— W CIĄGU DWÓCH 
TYGODNI ODBYLIŚMY 
KILKASET ROZMÓW, 
ODPOWIEDZIELIŚMY 
TAKŻE NA WIELE ZAPYTAŃ 
KIEROWANYCH DO NAS 
DROGĄ ELEKTRONICZNĄ 
CZY TELEFONICZNIE. 
JEDNYM Z NAJCZĘŚCIEJ 
PORUSZANYCH 
PROBLEMÓW OGÓLNEJ 
NATURY BYŁ WPŁYW 
SĄSIEDZTWA LINII 
NA ŚRODOWISKO 
NATURALNE. 

Należy mieć na uwa-
dze, że jest to zarazem 
jedna z  najważniejszych 
spraw także dla inwestora 
— przekonują Polskie Sie-
ci Elektroenergetyczne.

— Kolejnym etapem rea-
lizacji inwestycji będzie in-
wentaryzacja przyrodnicza 
na całej długości korytarza, 
w  którym ma zostać wy-
budowana linia. Przez rok 
specjaliści prowadzić będą 
obserwacje przyrodnicze, 
a ich wnioski będą podsta-
wą do sporządzenia rapor-
tu oceniającego potencjalny 
wpływ linii na naturalne 
otoczenie. Dokument ten 
w późniejszym etapie zosta-
nie sprawdzony i oceniony 
przez Regionalną Dyrekcję 
Ochrony Środowiska. Po-
twierdzeniem zaprojektowa-
nia właściwej i bezpiecznej 
dla środowiska naturalnego 
trasy linii będzie wydanie 
tzw. decyzji środowiskowej 
— wyjaśniają.

I przypominają: — War-
to pamiętać, że procedura 
jej wydawania jest jawna, 
przejrzysta, podlega kon-
troli społecznej i  jest nie-
zależna od inwestora.

— Czerwcowy cykl dyżu-
rów w  gminach wiązał się 
z możliwością bezpośrednie-
go przedstawienia zamia-
rów inwestora społecznoś-
ciom lokalnym. Wszystkie 
zebrane w  czasie rozmów 
i dyskusji uwagi, postulaty 
i wnioski trafi ły do zespołu 
projektowego. Jego zada-
niem będzie sprawdzenie, 
w każdym przypadku, moż-
liwości ich uwzględnienia 
— zapewnia spółka.

Do tematu będziemy wra-
cać.
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Lokalizacja inwestycji
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Takiego widoku boi się Fundacja Ochrony Zabytków Architektury Drewnianej
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WRACAMY DO TEMATU: MĘŻCZYŹNI NA ŁAWECZCE
Od początku policjanci podjęli łącznie 10 interwencji, które w większości dotyczyły picia alkoholu i zakłócania porządku publicznego w rejonie 
fontanny przy ul. Borkowskiego w Olsztynie. Mieszkańcy jednak twierdzą, że problem nadal występuje i bardzo utrudnia im życie. 

O
d paru miesięcy 
walczymy z  pija-
kami, nikt nam 
nie chce pomóc: 

ani policja, ani straż 
miejska ani, spółdzielnia 
mieszkaniowa — napisał 
czytelnik. —  Zaznacza-
my codziennie na kra-
jowej mapie zagrożeń, 
ale nikt nie przyjeżdża, 
dzwoniąc na policję, 
słyszymy, że jeśli się nie 
biją, to oni nic zrobić nie 
mogą, w spółdzielni usły-
szeliśmy, że mogą ławki 
powycinać, żeby pijaki 
nie mieli gdzie siedzieć 
—  zauważa mężczyzna. 
Napisaliśmy o  tym we 
wczorajszej GO. 

Postanowiliśmy zapytać 
więc policjantów z  Ko-
mendy Miejskiej Policji 
w  Olsztynie, ile inter-
wencji podjęli w  tam-
tym miejscu.

— NA UL. BORKOWSKIEGO 
OD STYCZNIA DO KOŃCA 
CZERWCA 2022 ROKU 
POLICJANCI PODJĘLI 
ŁĄCZNIE 10 INTERWENCJI, 
KTÓRE W WIĘKSZOŚCI 
DOTYCZYŁY PICIA 
ALKOHOLU I ZAKŁÓCANIA 
PORZĄDKU PUBLICZNEGO. 

W  niektórych przypad-
kach zakończyły się one 
ukaraniem sprawców wy-
kroczeń mandatami kar-
nymi. Na przykład w lutym 
2022 roku, kiedy policjan-
ci interweniowali wobec 
dwóch mężczyzn pijących 
tam alkohol — w miejscu, 
gdzie jest to niedozwolo-
ne. Wówczas 43-latek zo-
stał ukarany mandatem za 
popełnione wykroczenie, 
a towarzyszący mu 64-la-
tek, ze względu na stan 
upojenia alkoholowego, 

trafi ł na izbę wytrzeźwień 
—  przekazuje nam sierż. 
szt. Andrzej Jurkun.

NASZ CZYTELNIK JEDNAK 
NIE ZAUWAŻA EFEKTÓW 
TEJ PRACY I UWAŻA, ŻE 
PROBLEM Z PIJAKAMI 
NADAL WYSTĘPUJE.

— To jest jakiś żart — mówi 
nasz rozmówca. — Na stro-
nie spółdzielni sami napisali, 
że będą wraz z policją i strażą 
miejską priorytetowo kon-

trolować. Na stronie dzielni-
cowego też taka informacja 
jest, ale nikt nie przyjeżdża. 
Koszmar jeden wielki.

Spółdzielnia i policja 

zapewniają, że teren jest 

regularnie kontrolowany

— Teren w  okolicy fon-
tanny przy ul. Borkowskie-
go jest kontrolowany przez 
policjantów pod kątem 
takich wykroczeń. Jest to 
m.in. efekt zgłoszeń, jakie 
wpływają do funkcjona-
riuszy za pośrednictwem 

Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństwa. 

WIĘKSZOŚĆ 
WSPOMNIANYCH 
INTERWENCJI BYŁA 
PODEJMOWANA PRZEZ 
POLICJANTÓW WŁAŚNIE 
JAKO KONTROLA 
MIEJSCA ZAGROŻONEGO 
WYSTĄPIENIEM TAKICH 
NIECHCIANYCH SYTUACJI.

Policjanci każdego dnia 
sprawdzają miejsca, które 

wskazują im mieszkań-
cy poprzez zgłoszenia na 
KMZB. Dzięki temu róż-
ne zagrożenia, przypadki 
łamania prawa i  niedo-
godności, jakie spotykają 
mieszkańców, mogą być 
stopniowo eliminowane. 
Zachęcamy mieszkańców 
do skorzystania z  takiej 
możliwości, jak i do bezpo-
średniego kontaktu z poli-
cjantami —  odpowiada 
sierż. szt. Jurkun.

Na stronie internetowej 
Olsztyńskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej również 
również możemy zna-
leźć podobne informacje: 
„Olsztyńska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa informuje, 
że w okresie od 01.02.2022 
r. do 31.07.2022 r. w  ra-
mach współpracy i w związ-
ku z  zadaniem prioryte-
towym, w  rejonie terenu 
skweru przy fontannie ul. 
Borkowskiego 3 w Olszty-
nie będą wzmożone patrole 
Policji i Straży Miejskiej.

Powyższe działania mają 
na celu zminimalizowanie 
zjawiska grupowania się 
osób spożywających alko-
hol i zaśmiecających wyżej 
wymieniony teren”.
 KAROL GROSZ

 k.grosz@gazetaolsztynska.pl
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OPOZYCJA MA RECEPTĘ NA DROŻYZNĘ
Działacze Koalicji Obywatelskiej proponują wprowadzenie obligacji antydrożyźnianych, co pozwoliłoby 
Polakom uchronić swoje oszczędności przed inflacją.

Infl acja, która w  czerwcu 
wyniosła 15,6 proc., coraz 
bardziej daje się nam we 

znaki, drenując kieszenie 
Polaków. — Dzisiaj debatę 
publiczną zdominowała 
kwestia drożyzny, i  trudno 
się temu dziwić —  mówił 
na wtorkowej konferencji 
w Olsztynie poseł KO Janusz 
Cichoń. —  Rządzący, czyli 
rząd i NBP, wyraźnie z prob-
lemem sobie nie radzą. 

A problem narasta, co 
też pokazuje raport NBP 
o infl acji, który ukazał się 
we wtorek. —  W  tym ra-
porcie czytamy, że nie jest 
tak, jak powiedział prezes 
NBP, że w te wakacje bę-
dziemy mieli szczyt infl a-
cji —  stwierdziła obecna 
na konferencji poseł KO 
Izabela Leszczyna. —  W 

raporcie czytamy, że szczyt 
infl acji przypadnie na dru-
gi kwartał przyszłego roku. 
Zgodnie z przewidywania-
mi infl acja wyniesie prawie 
19 proc. Biorąc pod uwagę, 
że wszystkie analizy NBP 
do tej pory jakby zaniżały 
prognozowaną infl ację, to 

raczej możemy się spo-
dziewać w przyszłym roku 
infl acji powyżej 20 proc. 
PKB ma spaść w  pierw-
szym kwartale przyszłego 
roku do 0,5 proc. Jeśli te 
dane są lekko podkręcone, 
do czego niestety nas bank 
centralny ostatnio przy-

zwyczaił, to mamy książ-
kowy przykład stagflacji 
—  wysokie ceny, wysoką 
infl acja i  spadek wzrostu 
gospodarczego, czy wręcz 
recesja. To jest bardzo 
groźny scenariusz.

Jak dodała posłanka, KO 
złożyła do Sejmu projekt 
ustawy, która pozwala 
NBP wyemitować obliga-
cje antydrożyźniane, co 
ratowałoby oszczędności 
Polaków. Takie obligacje 
mogły kupić każdy, ale 
maksymalnie za kwotę 50 
tys. zł. Byłyby to dwuletnie 
obligacje ze zmienną stopą 
oprocentowania — infl acja 
plus 1 proc.

 — Czyli w obecnych rea-
liach byłoby to 15,6 plus 1 
proc. — wyjaśnił poseł Ci-
choń.   AM
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Posłowie Izabela Leszczyna i Janusz Cichoń

ZGINĄŁ 28-LETNI KIEROWCA 

Do wypadku doszło pod Szczytnem. Mężczyzna stracił 
kontrolę nad pojazdem, zjechał z drogi i uderzył 
w drzewo. W wyniku uderzenia wypadł z samochodu. 
Zginął na miejscu.
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GDZIE POWINIEN KOŃCZYĆ SIĘ OLSZTYN? 

Czym jest „rozlewanie się” 

miasta?

To pojęcie oznaczające 
proces suburbanizacji, czy-
li osiedlania się mieszkań-
ców w gminach przylega-
jących do miasta, zamiast 
w samym mieście. Problem 
dotyka nie tylko Olsztyna, 
ale praktycznie wszyst-
kich większych ośrodków 
miejskich, szczególnie 
tych, które nie są częścia-
mi ogromnych aglomera-
cji, jak np. na Śląsku.

W Olsztynie jest to aż 
nadto widoczne. Statysty-
ki Urzędu Miasta w  Ol-
sztynie sięgają 1945 roku, 
kiedy to populacja liczyła 
516 osób. Od tego czasu 
do 2008 roku mieszkań-
ców stale przybywało, aż 
do poziomu 174 026 za-
meldowanych obywateli. 
Po osiągnięciu tej liczby 
populacja zaczęła stale 
spadać, najpierw stop-
niowo, po około 500 osób 
rocznie, później jednak 
coraz gwałtowniej. Mię-
dzy 2020 a  2021 rokiem 
Olsztyn zaliczył spadek aż 
o 2320 mieszkańców.

Trend ten jest o tyle nie-
pokojący, że przybiera 
efekt kuli śnieżnej, a spad-
ki rok do roku są coraz 
większe. Zjawisko to jest 
najbardziej widoczne od 
2015 roku, kiedy to ubyło 
1786 mieszkańców. W 2017 
ubyło ich 1296, w  2018 
już 1743, w  2019 Olsztyn 
był na minusie o 1097 za-
meldowanych, natomiast 
w 2020 aż o 2256. 

Populacja gmin ościen-
nych jednak rośnie. Naj-
popularniejszym kierun-
kiem jest Stawiguda. Nie 
dysponujemy danymi 
z 2021 roku, jednak w la-
tach 2017-2019 populacja 
powiatu olsztyńskiego nie-
znacznie się zwiększała. 
W  2017 roku w  powiecie 
olsztyńskim mieszkało 
125 220 osób. W 2019 ta 
liczba urosła do 126 781 
mieszkańców, czyli przy-
było 1561 osób. W  tym 
samym czasie z  Olsztyna 
ubyło 2840 obywateli.

Gmin sąsiadujące z  Ol-
sztynem od kilku lat nie 
notują spadków, a ich po-
pulacja nawet nieznacznie 
się zwiększa. Dla przy-
kładu w latach 2017-2019 
w gminie Jonkowo przyby-
ło 89 mieszkańców, w gmi-
nie Dywity 471, a w gminie 
Stawiguda aż 1543.

Gminy ościenne nie mają 
powodów do narzekania, 
bo stale notują wzrostu 
budżetu z uwagi na zwięk-
szone dochody z podatku 
PIT. Doskonale obrazuje 
to tabela powyżej.

Z danych opracowanych 
przez olsztyński ratusz wy-
nika, że statystyczny miesz-
kaniec Olsztyna wpro-
wadza do budżetu gminy 
1963 zł rocznie. Jeśli z Ol-
sztyna nie wyjechałoby 11 
tys. mieszkańców, budżet 
miasta zwiększyłby się aż 
o 21,6 mln zł.

Mniejsze wpływy

Szacuje się, że około 20 
proc. mieszkańców gmin 
ościennych korzysta na co 
dzień z olsztyńskiej infra-
struktury. Tutaj z pomocą 
przychodzą statystyki GUS, 
które pokazują, że ok. 11 
proc. mieszkańców gmin 
sąsiadujących z Olsztynem 
pracuje w mieście. Według 
danych Wydziału Edukacji 
w  Olsztynie ok. 10 proc. 
dzieci w miejskich przed-
szkolach nie jest miesz-
kańcami Olsztyna i około 
4 proc. dzieci i młodzieży, 
które chodzą do olsztyń-
skich szkół, dojeżdża 

do nich spoza Olsztyna. 
Koszty tych usług obcią-
żają budżet miasta przy 
jednoczesnych brakach 
większych przychodów. 
Głównym problemem w tej 
sprawie są zerowe dochody 
z PIT i CIT.

W przypadku oświaty la-
tach 2015-2021 kasa miej-
ska została uszczuplona 
z  tego powodu o  44 mln 
zł, czyli średnio 6,3 mln zł 
rocznie. Mieszkańcy pod-
miejskich miejscowości, 
który na co dzień „korzy-
stają” z Olsztyna, powodują 
również stratę w wysoko-
ści około 560 tys. zł rocz-
nie kosztów związanych 
z oczyszczaniem miasta. 

Już od lat rozmawia się 
o  tym, w  jakim kierunku 
powinny się rozwijać rela-
cje Olsztyna z  sąsiednimi 
gminami. 

Sposób pierwszy: siłowy

Polega on na przyłączeniu 
ościennych gmin lub poje-

dynczych miejscowości do 
Olsztyna. Takie działania 
podejmowanie są zwykle 
na szczeblu samorządo-
wym bez wyraźnej zgody 
mieszkańców danej gminy. 
Znane w Polsce przykłady 
takich działań możemy 
znaleźć w  Rzeszowie czy 
w  Opolu. Stolica Podkar-
pacia przez 15 lat powięk-
szyła swoją powierzchnię 
ponad dwukrotnie, z  54 
km kw. aż do 126 km kw. 
Liczba mieszkańców rów-
nież wzrosła z 159 tys. do 
niecałych 200 tys.

Jak możemy przeczy-
tać na oficjalnej stronie 
Urzędu Miasta w Rzeszo-
wie: „Na nowych osied-
lach tworzone są miejskie 
punkty obsługi, które 
ułatwiają mieszkańcom 
przeprowadzenie formal-
ności związanych z  przy-
łączeniem do Rzeszowa. 
Jesienią każdego roku 
Prezydent Rzeszowa spo-
tyka się z  mieszkańcami 

miasta, konsultując plany 
w zakresie najpilniejszych 
zadań inwestycyjnych i re-
montowych”.

To jednak kosztuje. I  to 
niemało, bo rzeszowski ra-
tusz na wszystkie operacje 
związane z przyłączeniem 
nowych terenów wydał 
ponad 2 miliardy złotych. 
To znacznie więcej niż cały 
roczny budżet Olsztyna. 
Przypomnijmy, że grani-
ce Olsztyna po raz ostatni 
zmieniły się w 1988 roku. 

Sposób drugi: dyplomacja

Na rozlewaniu się mia-
sta traci przede wszyst-
kim „miasto centralne”, 
czyli w tym przypadku Ol-
sztyn. Sytuacja w gminach 
ościennych wygląda zgoła 
inaczej, bo napływ nowych 
mieszkańców oznacza dla 
nich większe możliwości 
rozwoju. 

Według prostego rachun-
ku: mieszkańcy = podatki 
= większy budżet można 
łatwo zrozumieć, że wła-
dze sąsiednich gmin nie 
będą ochoczo oddawać 
swoich terenów.

— Rozszerzenie może 
zostać przeprowadzone 
w wyniku wspólnych roz-
mów pomiędzy gminami/
miastami i  mieć formę 
dobrowolnego połącze-
nia gmin. W takim przy-
padku możemy mówić 
o  aneksacji/dołączeniu 
całych jednostek admini-
stracyjnych (całych gmin). 
W  ten sposób doszło do 
połączenia gminy wiej-
skiej Zielona Góra z mia-
stem na prawach powiatu 
Zielona Góra. Przypadek 
Zielonej Góry jest o  tyle 
charakterystyczny, że był 
wypracowany w wielolet-
nim procesie negocjacji 
i  zaakceptowany —  mo-
żemy przeczytać w rapor-
cie sporządzonym przez 
urzędników. 

Ten proces jest zdecydo-
wanie dłuższy niż siłowe 
przyłączenie gmin do mia-
sta, jednak zdecydowanie 
tańszy i bardziej korzystny 
dla obydwu stron. 

Sposób trzeci: 

warto być olsztynianką/

olsztynianinem

Na zamieszkanie w podol-
sztyńskich gminach decy-
dują się głównie ludzie, 
którzy dopiero wchodzą 
na rynek pracy, zakładają 
rodziny i kupują mieszka-
nia. Tacy mieszkańcy są 

OLSZTYN SIĘ 
ROZLEWA. 
CO TO ZNACZY? 
ŻE MIESZKAŃCY 
OPUSZCZAJĄ 
MIASTO, ŻEBY 
ZAMIESZKAĆ 
NA JEGO 
OBRZEŻACH. 
DLA WŁADZ 
OLSZTYNA JEST 
TO BARDZO 
NIEKORZYSTNE, 
BO OZNACZA TO 
DUŻO MNIEJSZE 
WPŁYWY 
Z PODATKÓW. 
CIESZY SIĘ ZA 
TO STAWIGUDA, 
PURDA, DYWITY 
CZY JONKOWO. 
JAK RATUSZ 
MOŻE ROZWIĄZAĆ 
TĄ KWESTIĘ? 
OKAZUJE SIĘ, 
ŻE ISTNIEJĄ TRZY 
ROZWIĄZANIA.
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Gmina
Wzrost wpływów z PIT 
w latach 2015-2021 (%) 

Udział wpływów z PIT 
w dochodach własnych 

gmin w 2021 (%)

Barczewo 68 42

Dywity 71 46

Gietrzwałd 76 43

Jonkowo 88 47

Purda 105 42

Stawiguda 108 43
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szczególnie wartościowi 
dla gminy, gdyż z  czysto 
fi nansowego punktu wi-
dzenia będą najdłużej 
przynosić przychody do 
miejskiej kasy.

Jeśli Olsztyn chce stanąć 
do rywalizacji z ościenny-
mi gminami, władze mu-
szą zdiagnozować główny 
powód, dla którego miesz-
kańcy opuszczają miasto. 
Kolejnym krokiem w tym 
kierunku powinno być 
stworzenie przyjaznego 
środowiska zarówno do 
nauki, pracy, jak i  życia 
codziennego. Problem ten 
zauważa radny Tomasz 
Głażewski, przewodni-
czący Komisji Inwestycji 
i Rozwoju.

— JEŚLI CHCEMY 
ZACZĄĆ COŚ ROBIĆ 
W TYM KIERUNKU, TO 
MUSIMY NAJPIERW 
ZDIAGNOZOWAĆ 
PROBLEM, PRZEZ KTÓRY 
MIESZKAŃCY DECYDUJĄ 
SIĘ NA ZAMIESZKANIE 
POZA GRANICAMI MIASTA 
— MÓWI. 

—  Bez tego nawet nie 
powinniśmy myśleć o roz-
szerzaniu granic. Moim 
zdaniem takie działania 
nie będą konieczne, jeśli 
podejmiemy odpowiednie 
kroki w kierunku zwiększe-
nia atrakcyjności samego 
Olsztyna dla młodych lu-
dzi. Być może problem 
tkwi w cenie mieszkań, być 
może w  infrastrukturze, 
a może jest zupełnie gdzieś 
indziej. Nie zdiagnozuje-
my go, jeśli nie będziemy 
mieć solidnej podkładki 
merytorycznej. Od tego 
musimy zacząć — zwraca 
uwagę radny.

Nieco innego zdania 
jest radna Marta Kamiń-

ska, która uważa, że kroki 
w  kierunku rozszerzenia 
granic miasta mogą zostać 
podjęte. 

— Uważam że warto 
czynić zabiegi zmierzają-
ce do rozszerzenia granic 
administracyjnych Miasta 
Olsztyna, natomiast nale-
ży mieć na uwadze, że nie 
jest to proces ani łatwy, 
ani szybki —  co więcej, 
ostateczna decyzja w tym 
przedmiocie nie spoczywa 
w rękach władz Olsztyna 
— zauważa radna. — Gmi-
ny, które miałyby utracić 
część mieszkańców na 
rzecz Olsztyna, raczej nie 
będą takim rozwiązaniem 
zainteresowane, ewentu-
alnych przyszłych miesz-
kańców też może nie być 
łatwo przekonać, że ko-
rzystniej dla nich będzie 
znaleźć się w  granicach 
administracyjnych mia-
sta. O  ile więc rozmowy 
i  starania w tym zakresie 
warto podejmować, uwa-
żam, że ważniejsze jest, 
aby już teraz nie tylko 
rozmawiać, ale podejmo-
wać kroki zmierzające do 
zmniejszenia ujemnych 
dla Miasta skutków sub-
urbanizacji. W  szczegól-
ności warto skupić się na 
wprowadzeniu rozwią-
zań, które zachęcą osoby 
osiedlające się w gminach 
ościennych, a korzystają-
cych intensywnie z usług 
świadczonych przez Gmi-
nę Olsztyn, do płacenia 
podatków w naszym mie-
ście. Pierwszym krokiem 
w  tym kierunku można 
uznać wprowadzenie bez-
płatnych przejazdów dla 
dzieci w szkołach podsta-
wowych, których rodzice 
rozliczają się z podatków 
w Olsztynie — ale o ile jest 
to krok w dobrym kierun-
ku, to jest on zdecydo-

wanie niewystarczający. 
Uważam, że warto rozwa-
żyć zróżnicowanie opłat 
za korzystanie z komuni-
kacji miejskiej dla wszyst-
kich pasażerów pod tym 
kątem. Tak samo można 
by wprowadzić ulgi za 
korzystanie ze strefy płat-
nego parkowania, oferty 
miejskich instytucji kul-
tury, itd. W  ten sposób, 
że nawet jeśli ktoś wyemi-
gruje z Olsztyna do gmin 
sąsiednich, dalej będzie 
mu się opłacało rozlicza-
nie się z PITu w Olsztynie 
— dodaje.

Radny Mirosław Arczak 
wskazuje przyczyny tego 
zjawiska, upatrując ich 
w  wieloletnich zaniedba-
niach ze strony olsztyń-
skiego ratusza.

— Tak zwane „rozlewanie 
się” miasta jest zjawiskiem 
o  poważnych skutkach. 
Dlatego musimy regu-
larnie analizować i pilnie 
reagować na ten trend. 
Lektura „Raportu o stanie 
miasta” zwraca uwagę, że 
ubywa nam mieszkańców 
przy jednoczesnym wzro-
ście zaludnienia w  gmi-
nach ościennych, dlatego 
poruszyłem ten temat 
na sesji Rady Miasta 
— zauważa radny — Zde-
cydowanie nie jestem 
zwolennikiem siłowego 
przyłączania ościennych 
miejscowości do miasta. 
Nie osiągnęlibyśmy tym 
nic dobrego. Przecież 
z perspektywy tamtejszych 
mieszkańców znacznie 
lepiej jest mieszkać we 
wsi ważnej, a nawet stra-
tegicznej dla gminy, niż 
znaleźć się na obrzeżach 
miasta. Według mnie efekt 
„rozlewania się” Olsztyna 
w dużym stopniu jest spo-
wodowany wieloletnim 
brakiem dialogu i  szero-
kiego porozumienia mię-
dzy olsztyńskim ratuszem 
a  wójtami sąsiadujących 
gmin. Poszczególne wła-
dze traktują się jako kon-
kurencja, a  ewentualny 
dialog odbywa się tylko 
na płaszczyźnie urzędowej, 
bez nawiązywania współ-
pracy o mniej formalnym 
charakterze oraz w działa-
niach innych niż tylko bu-
dowanie dróg. Jest to błąd 
popełniony przez władze 
Olsztyna, czyli gminy 
najsilniejszej i  będącej 
swoistym „centrum” aglo-
meracji. Nam po prostu 
powinno zależeć najbar-
dziej! Aktualnie niestety 
każda gmina rozwija się 
w samodzielnie ustalonym 
kierunku i nie zwraca uwa-
gi na to, co dzieje się u są-

siada za płotem. Jestem 
zdania, że zamiast wywo-
ływać zamieszanie samymi 
nawet zapowiedziami za-
miaru poszerzania granic 
miasta lepiej jest stwa-
rzać w Olsztynie dogodne 
warunki do mieszkania 
i zachęcać te osoby, które 
decydują się na osiedla-
nie tuż za jego granicami 
do zamieszkania w  jego 
granicach administracyj-
nych. Dane demografi czne 
są bezlitosne. Olsztyn naj-
częściej opuszczają osoby 
w  wieku produkcyjnym, 
które wchodzą w  dorosłe 
życie, zakładają rodziny 
i szukają dla siebie najlep-
szego miejsca. Dla miasta 
to znacząca strata. Jako 
miasto musimy zachęcać 
młode, zdolne i pracowite 
osoby do pozostania w Ol-
sztynie. Można to zrobić 
na różne sposoby: progra-
my stypendialne i atrakcyj-
ne praktyki dla dobrych 
studentów czy uczniów 
szkół branżowych, zapew-
nienie tanich mieszkań, 
rozwój infrastruktury re-
kreacyjnej i sportowej oraz 
wzmacnianie współpracy 
z  lokalnymi uczelniami, 
aby „studencki” charakter 
Olsztyna nie pozostawał 
tylko pustym sloganem.

Mieszkańcy ościennych 
gmin siłą rzeczy są związa-
ni z Olsztynem, gdzie pra-
cują, uczą się, robią zakupy 
czy korzystają z oferty kul-
turalnej i rozrywkowej. Do 
pilnej dyskusji jest zatem 
kwestia tego, aby Olsztyn 
był atrakcyjnym miejscem 
do zamieszkania i związa-
nia z nim swojej przyszło-
ści. A na sąsiednie gminy 
powinniśmy patrzeć nie 
w  poszukiwaniu terenów 
do wchłonięcia, ale jak na 
partnerów do tworzenia 
silnych i trwałych więzów 
aglomerycyjnych —  pod-
sumowuje radny Miro-
sław Arczak.

Obecnie miasto podej-
muje już pewne kroki 
zmierzające w  kierunku 
zachęcenia do bycia miesz-
kańcem Olsztyna. Należą 
do nich m.in rozwiąza-
nia zawarte w  Olsztyń-
skiej Karcie Miejskiej czy 
Karcie OSiR, jednak nie 
odróżniają one osoby od-
prowadzającej podatki 
w  Olsztynie od tej, która 
tego nie robi. Miasto po-
dejmuje kroki w kierunku 
stworzenia dokumentu 
uprawniającego mieszkań-
ców do szeregu ulg płyną-
cych z bycia mieszkańcem, 
jednak obecnie nie znamy 
terminu wprowadzenia 
tych rozwiązań. KAROL GROSZ
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STRONA SAMORZĄDOWA

DETERMINACJA PRZYNOSI EFEKTY
— Zawsze stawiam sobie do realizacji cele i wyznaczam kierunki działania, które przyczynią się do wzrostu poziomu jakości życia 
mieszkańców, a także zachęcą do osiedlania się nowych — mówi Sebastian Cichocki, wójt gminy Iłowo-Osada w powiecie działdowskim.

— Jak podsumowałby Pan 

miniony rok?

— Misja rozwoju gminy 
cały czas wymaga mody-
fi kacji, przede wszystkim 
z  powodu dostosowania 
do zmieniającej się rze-
czywistości. Ostatni okres 
to wiele przełomowych 
wydarzeń, które wniosły 
istotne zmiany w sposobie 
przygotowania i  realiza-
cji przedsięwzięć.

Jednak dla władz samo-
rządowych gminy Iłowo-
-Osada nowe wyzwania 
i  problemy do rozwiąza-
nia budują nową rzeczy-
wistość, w  której szeroko 
zakrojone działania cały 
czas zmierzają do główne-
go celu –  zrównoważone-
go rozwoju całego obsza-
ru gminy.

WÓJT I RADA GMINY, 
OKREŚLAJĄC 
PRIORYTETY, KIERUNKI 
I CELE DZIAŁANIEM, 
STARAJĄ SIĘ, ABY 
BYŁY ONE OTWARTE 
NA WSZYSTKICH 
MIESZKAŃCÓW.

Lokalny rozwój społecz-
no-gospodarczy znajduje 
na szczeblu krajowym co-
raz lepsze umocowanie, 
zarówno w  istniejących 
przepisach prawnych, jak 
i  w samej polityce pań-
stwa. Powstające różnego 
rodzaju sektorowe strate-
gie rozwoju całego kraju 
są ważnym instrumen-
tem sterowania rozwo-
jem polskich gmin. Dają 
one szansę na większą 
spójność i  skuteczniejszą 
koordynację, a w efekcie 
wzajemne wzmacnianie 
działań państwa z podej-
mowanymi na innych 
szczeblach zarządza-
nia terytorialnego.

W przypadku gminy 
Iłowo-Osada korzystny 
wpływ na jej rozwój i zna-
czenie w regionie wywie-
rają inwestycje i projekty 
fi nansowane z  funduszy 
krajowych i unijnych. Po-
zyskiwanie środków nie 
zawsze jest łatwe, ale 
determinacja przynosi 
efekty. Realizacja wielu 
inwestycji to wspólny wy-
siłek i współpraca całego 
samorządu – władz samo-
rządowych, pracowników 
i mieszkańców. Dzięki ta-

kiej determinacji mimo 
wielu przeszkód osiąga-
my sukcesy.

WIZJA ROZWOJU 
GMINY IŁOWO-OSADA 
JEST WYZNACZNIKIEM, 
PUNKTEM DOCELOWYM, 
JAKI CHCĘ OSIĄGAĆ 
Z WYKORZYSTANIEM 
ISTNIEJĄCYCH 
MOŻLIWOŚCI 
I POSIADANYCH 
ZASOBÓW. 

Zawsze stawiam sobie 
do realizacji cele i wyzna-
czam kierunki działania, 
które przyczynią się do 
wzrostu poziomu jakości 
życia mieszkańców, a także 
zachęcą do osiedlania się 
nowych. Realizując kolej-
ne inwestycje, zakładam, 
że spowodują one wzrost 
atrakcyjności turystycznej, 
inwestycyjnej oraz społecz-
no-gospodarczej.

Miniony rok 2021 był 
wyjątkowy dla gminy Iło-
wo-Osada. Zrealizowano 
i  rozpoczęto wiele inwe-
stycji.

— Które z nich miały, 

Pana zdaniem, największe 

znaczenie dla lokalnej 

społeczności?

— W 2021 roku przepro-
wadziliśmy modernizację 
budynków użyteczności 
publicznej w Zespole Szkół 
nr 1 w lłowie-Osadzie i Ze-
spole Szkół nr 2 w Narzy-
miu. Uzyskane efekty to 
nie tylko poprawa jakości 
użytkowanych obiektów, 
ale przede wszystkim efek-

tywności ekologicznej bu-
dynków. Rozbudowaliśmy 
sieć kanalizacji sanitar-
nych i wodociągowych na 
terenie gminy Iłowo-Osa-
da. Inwestycja znacząco 
poprawi komfort życia 
mieszkańców, eliminując 
m.in. konieczność kon-
troli poziomu szamb, jak 
również znacząco wpłynie 
na jakość wód powierzch-
niowych i  podziemnych 
oraz ogólną atrakcyjność 
modernizowanego obsza-
ru. Wymieniliśmy lampy 
na ledowe we wszystkich 
miejscowościach gminy 
Iłowo-Osada, a także roz-
poczęliśmy modernizację 
stadionu przy ul. Akacyj-
nej. Nowy stadion ma być 
gotowy do końca wrześ-
nia 2022 roku. Na reali-
zację inwestycji czekają 
przede wszystkim nasi 
piłkarze oraz kibice spor-
towi, ale również wszyscy 
mieszkańcy. Jest to czas, 
aby stworzyć dobrą bazę 
techniczną dla młodzieży 
pragnącej rozwijać spor-
towe pasje. Zakupiliśmy 
profesjonalne nagłośnie-
nie koncertowe, konfe-
rencyjne i  multimedial-
ne, oświetlenie sceniczne 
i  sterownicze oraz wypo-
sażenie multimedialne sali 
widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury i Sportu 
w Iłowie-Osadzie, a także 
zakończyliśmy remonty 
świetlic w Pruskach i Man-
sfeldach.

—  Gmina Iłowo-Osada 

przechodzi też na cyfryza-

cję administracji.

—  Tak, pozyskaliśmy do-
fi nansowanie na wdrożenie 
7 systemów informatycz-
nych, w tym uruchomienie 
19 e-usług oraz zakup nie-
zbędnego sprzętu, dzięki 
czemu wszystkim miesz-
kańcom i klientom urzędu 
zapewnimy nowoczesny 
i  innowacyjny dostęp do 
cyfrowych usług publicz-
nych on-line.

Dla klientów urzędu 
będzie to oznaczało skró-
cenie czasu potrzebnego 
do załatwienia wybranej 
sprawy wraz z  ułatwie-
niem procedury realiza-
cji całości zagadnienia 
bez konieczności wizyty 
w urzędzie.

— Duży nacisk kładziecie 

też na poprawę infrastruk-

tury drogowej.

— Dzięki zewnętrznym 
środkom udało się zrea-
lizować wiele inwestycji, 
inne są w trakcie realizacji.

Zrealizowaliśmy inwesty-
cję budowy zatok przystan-
kowych usprawniających 
ruch ko munikacyjny na 
drodze nr 544 na odcinku 
Działdowo – Mławka.

Ponadto dokonywaliśmy 
napraw, remontów i prze-
budowy wielu dróg i chod-
ników na terenie gminy. 
Obecnie trwają prace na 
ulicy Staszica w  Iłowie-
-Osadzie.

Dofinansowanie inwe-
stycji pochodzi z  rządo-
wego funduszu Polski Ład 
i wyniesie około 6,5 mln zł, 
czyli 95% kosztów zadania.

Infrastruktura drogowa 
jest bardzo ważna, wpływa 

na bezpieczeństwo miesz-
kańców oraz codzienny 
komfort jazdy, jednak 
najważniejszą rzeczą w za-
rządzaniu gminą jest to, 
by działania prowadzone 
były jednocześnie na wielu 
płaszczyznach i prowadziły 
do tworzenia wysokiej ja-
kości przestrzeni życiowej, 
uwzględniając przy tym 
potrzeby jej mieszkańców.
 RED.

To kolejny tekst z naszego 
samorządowego cyklu. 
Ostatnio opublikowaliśmy:

Andrzej Szymborski, bur-
mistrz Pisza: W wyjście z za-
paści trudno było uwierzyć
Andrzej Bezdziecki, wójt 
gminy Kalinowo: Mamy 
tu miejsca, przy których 
Dowspuda się chowa
Janusz Zaborowski, radny 
rady miasta w Iławie: Wróci-
łem. Cieszę się
Marek Jasudowicz, wójt 
gminy Giżycko: Wójtem się 
bywa, a człowiekiem jest
Marzanna Pojawa-Gra-
jewska, starosta powiatu 
oleckiego: Małymi kroczkami 
idziemy do przodu
Andrzej Dycha, wójt gminy 
Bartoszyce: Znalazłem 
receptę na sukces 
Zbigniew Lichuszewski, 
wójt gminy Rychliki: Chcę 
spełnić oczekiwania wybor-
ców
Grzegorz Wieczorek, 
wiceprezydent Olsztyna: 
Chciałbym, żeby Olsztyn stale 
się rozwijał
Mariusz Kupczyński, radny 
powiatu iławskiego: Radny 
w dwóch mundurach
Zbigniew Włodkowski, 
burmistrz Orzysza: Róbmy 
po prostu swoje
Łukasz Zakrzewski, radny 
Rady Miejskiej w Giżycku: 
Zawsze po stronie mieszkań-
ców
Wojciech Rejterada, prze-
wodniczący komisji oświaty 
Rady Miejskiej w Olecku: 
Radni apelują do ministra
Marta Kamińska, wójt gmi-
ny Barciany: Od marzeń nie 
płaci się podatków
Karol Motyka, starosta bra-
niewski: Powiat braniewski 
inwestuje
Elżbieta Zabłocka, radna 
z Bartoszyc: Jestem kon-
struktywną opozycją
Józef Maciejewski, wójt 
gminy Sorkwity: Dzień pracy 
zaczynam od objazdu gminy

Wiesław Śniecikowski, 
burmistrz Pasłęka: Dla nas 
Pasłęk zawsze jest „naj”
Tomasz Woźniak, radny 
miejski z Iławy: Radny bez 
garnituru
Piotr Feliński, burmistrz 
miasta i gminy Ruciane-
-Nida: Dziś mogę pochwalić 
się sukcesami
Arkadiusz Dobek, wójt 
gminy Biskupiec: Celem 
nadrzędnym są inwestycje dla 
mieszkańców
Radny Ireneusz Dzienisie-
wicz z Ełku: Lubię tę dynami-
kę zdarzeń  
Radny Adrian Godlewski 
z Ostródy: Czas zmarnowany 
na kłótnie 
Radosław Król, wójt gminy 
Wydminy: Gmina Wydminy to 
moje miejsce
Jarosław Kuczyński, wójt 
gminy Wieliczki (powiat 
olecki): Na razie wszystko 
pod kontrolą 
Michał Kontraktowicz, wójt 
gminy Stawiguda: Nie ma to 
jak w Stawigudzie  
Stanisław Bułajewski, bur-
mistrz Mrągowa: Temat kolei 
wjechał na nowe tory
Zbigniew Nadolny, starosta 
bartoszycki: Nie boimy się 
rozmawiać o problemach
Alicja Kołakowska, wójt gmi-
ny Świętajno: Nasi mieszkań-
cy mają ogromne serca 
Andrzej Nowicki, starosta 
piski: Nasze plany są konkret-
ne i realne
Krzysztof Harmaciński, 
wójt gminy Iława: Sam bym 
niczego nie zrobił
Marcin Paliński, starosta 
nidzicki: Nowoczesny powiat 
nidzicki
Bogusław Fijas, wójt gminy 
Ostróda: Dobre miejsce na 
dom i biznes
Jacek Kostka, burmistrz 
Górowa Iławeckiego: 
Zawsze ważna jest dobra 
współpraca 
Michał Kochanowski, staro-
sta kętrzyński: Jest dwa razy 
więcej pracy
Tomasz Waruszewski, wójt 
gminy wiejskiej Nowe Mia-
sto Lubawskie: Inwestycje 
trwają cały czas
Andrzej Abako, olsztyński 
starosta: Warmia pozytywnie 
i perspektywicznie
Marek Chojnowski, starosta 
powiatu ełckiego: Kieruje 
samorządem i śpiewa gospel
Piotr Rakoczy, wójt gminy 
Janowiec Kościelny: 
W Janowcu Kościelnym warto 
inwestować
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Sebastian Cichocki, wójt gminy Iłowo Osada
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LUDZIE

OD 30 LAT JESTEM TRZEŹWY
Pił 16 lat, od 30 nie wziął alkoholu do ust. Marek opowiada o swoim pijanym i trzeźwym życiu, o wzlotach i upadkach. 
Przede wszystkim o tym, jak cienka jest granica i prosta droga do uzależnienia. I jak szybko człowiek może dosięgnąć dna… 
— Miałem już dość mojego pijanego życia, nie mogłem patrzeć na siebie, chciałem żyć normalnie, godnie — tłumaczy.

JOANNA 

KARZYŃSKA 

j.karzynska@

gazetaolsztynska.pl

— Sam kiedyś byłem na 
tak zwanym „zakręcie” 
i  kiedy sięgam pamięcią 
w swoją przeszłość, nie za-
wsze jestem dumny z tego, 
co robiłem i  jaki byłem 
— mówi Marek Waliszew-
ski ze Świętajna w powiecie 
szczycieńskim. — Dziś jed-
nak jestem dumny z siebie, 
z tego, że się nie poddałem, 
że zawalczyłem o swoje ży-
cie i że od 30 lat nie wzią-
łem alkoholu do ust. 

MAREK SIĘGNĄŁ 
PO ALKOHOL 
JESZCZE W SZKOLE 
PODSTAWOWEJ. MIAŁ 
14 LAT. NIE PIŁ SAM, 
WIĘKSZOŚĆ KOLEGÓW 
PIŁA, WIĘC NIE WIDZIAŁ 
W TYM NICZEGO ZŁEGO. 
ZACZĘŁO SIĘ OD PIWA, 
POTEM BYŁO WINO, A JAK 
STARCZAŁO PIENIĘDZY, 
TO COŚ MOCNIEJSZEGO. 
ŚWIAT NABIERAŁ PO 
PIJAKU INNYCH BARW, 
A PROBLEMY WYDAWAŁY 
SIĘ MNIEJSZE. 

— Miałem 7 lat, kie-
dy zmarł mój tata. To 
była dla mnie tragedia. 
Zabrakło kochanego 
człowieka, osoby, która 
była dla mnie wzorem 
—  opowiada. —  Długo 
nie mogłem zrozumieć, 
dlaczego ojca już nigdy 
nie zobaczę. Wewnątrz 
mnie bardzo długo tkwił 
smutek. Miałem żal, że 
większość moich kolegów 
ma ojców, z którymi mogą 
pograć w  piłkę, pójść na 
ryby czy po prostu razem 
naprawić rower. Kiedy 
piłem, nie myślałem już 
o tym. Kochałem od dzie-
cka piłkę nożną i tylko gra 
na boisku pozwalała mi 
o  wszystkim zapomnieć. 
A po każdym meczu, wy-
granym czy przegranym, 
trzeba było się napić.

Z każdym rokiem Marek 
pił coraz więcej. Nawet ko-
lejna ogromna tragedia nie 
spowodowała, że alkohol 
przestał „gościć” w jego ży-
ciu. Miał 19 lat, kiedy jego 
mama popełniła samobój-

stwo. To był kolejny cios. 
I  choć Marek nie chciał 
przyznać się przed sobą, 
ta strata bardzo go zabola-
ła. Matka to przecież naj-
ważniejsza osoba w  życiu 
człowieka. Bywało różnie, 
ale sercem każdego domu 
jest właśnie matka. Marek 
wraz z siostrami został sam 
w domu. Każdy kąt przypo-
minał mu o bliskich, którzy 
tak szybko odeszli…

— BYŁO TRUDNO. NIE 
BYŁO JUŻ W MOIM ŻYCIU 
TYCH NAJWAŻNIEJSZYCH 
OSÓB — WSPOMINA. 
— NIEJEDNOKROTNIE 
CZŁOWIEK 
W SAMOTNOŚCI PŁAKAŁ 
Z BEZSILNOŚCI I ŻALU. 
A GDY SAMOTNOŚĆ 
DOSKWIERAŁA, ZAWSZE 
ZNALAZŁ SIĘ KTOŚ 
CHĘTNY DO WYPICIA. 
ALKOHOL ZAWŁADNĄŁ 
MOIM ŻYCIEM. NIC JUŻ NIE 
BYŁO WAŻNE, TYLKO ON. 

Przez 16 lat Marek pił. 
Raz więcej, raz mniej. 
Nigdy jednak nie myślał 
o  sobie jak o alkoholiku. 
Dopiero w  1992 roku 
podczas imprezy nad je-
ziorem stało się coś, co 
zmieniło jego dotych-
czasowe życie. Pod wpły-
wem alkoholu wszedł do 
wody i wypadki potoczyły 
się tak szybko, że nic nie 
pamięta. 

— OCKNĄŁEM SIĘ NA 
BRZEGU JEZIORA, 
NIE WIEM, KTO MNIE 
WYCIĄGNĄŁ. KARETKA 
ZABRAŁA MNIE DO 
SZPITALA, W KTÓRYM 
SPĘDZIŁEM PONAD 
MIESIĄC. ŹLE SIĘ CZUŁEM. 
TO WTEDY POJAWIŁA SIĘ 
MYŚL, ŻE NIE BĘDĘ JUŻ 
PIŁ. TAK NAPRAWDĘ TO 
TRZY RAZY UDAŁO MI SIĘ 
UCIEC ŚMIERCI „SPOD 
KOSY”. 

Miałem dość mojego pi-
janego życia, nie mogłem 
patrzeć na siebie, chcia-
łem żyć normalnie, god-
nie. Dosięgnąłem swojego 
dna — mówi. — Zacząłem 
chodzić na długie space-
ry, poszedłem do pracy 

i starałem się nie zwracać 
uwagi na otoczenie. Siłę 
znalazłem przede wszyst-
kim w wierze. Chodziłem 
do kościoła, wsłuchiwa-
łem się w  kazania i  szu-
kałem wskazówek, jak 
żyć bez nałogu. Przecho-
dziłem przez to wszystko 
po to, aby móc w  pełni 
zrozumieć ogrom znisz-
czeń, jakie zasiał alkohol 
w moim życiu. Wtedy na-
prawdę wiele sobie uświa-
domiłem, dużo chciałem 
zmienić, ale do zmiany 
musiałem być w  pełni 
trzeźwy i  kontrolować 
swój nałóg. Na samym 
początku trudno było się 
przyznać do tego, że jest 
się kimś innym. W  głębi 
duszy do mnie wcześniej 
już docierało, że jest ja-
kiś problem, że coś jest 
ze mną nie tak. Ale nie 
dopuszczałem tego, że 
jawnie się przyznam in-
nym, bliskim czy dalszym 
osobom, że wtedy, w tym 
czasie, w moim mniema-
niu, jestem inny i słabszy. 
Tu jest taka sprawa, że do 
tej choroby dochodzi ego, 
gdzie trudno się przyznać 

do popełnionych błędów, 
do tego, że akurat mnie 
to spotkało. Na samym 
początku ciągle miałem 
wyrzuty, dlaczego akurat 
ja, czemu nie mogło się 
to przytrafić komuś inne-
mu, czemu to mnie zwa-
lił się świat na łeb, czemu 
wszystko było beznadziej-
ne. Przełamanie się było 
dla mnie najtrudniejsze. 
Miałem lęk przed pierw-
szym kieliszkiem, bo to 
nie ostatni szkodził, tyl-
ko teraz wiem, że ten 
pierwszy, po który sięga-
łem i który mnie napędzał 
do picia. Uchwyciłem się 
pewnych rzeczy, które po-
magały mi o tym nie my-
śleć. Zaczynałem skupiać 
się na czymś innym. Cho-
dziłem na grupy wsparcia, 
na indywidualne spot-
kania i  spotkania z  nie-
pijącymi alkoholikami. 
Zawsze miałem kontakt 
z czymś, co mi pomagało 
w  trzeźwieniu. Chciałem 
udowodnić sobie, że coś 
potrafię, że mogę i  chcę. 
To popychało mnie do 
przodu. Nie było łatwo, 
ale wytrwałem.

Marek nie pije już 30 
lat. 25-lecie trzeźwości 
obchodził w sanktuarium 
maryjnym w Licheniu Sta-
rym, gdzie odbywają się 
Ogólnopolskie Spotkania 
Środowisk Trzeźwościo-
wych. Każdego roku w ta-
kim „Mityngu pod gwiaz-
dami” uczestniczą osoby 
uzależnione od alkoholu, 
papierosów, hazardu i wie-
lu innych używek, a także 
ich rodziny i  przyjaciele. 
Podczas spotkania otrzy-
mał dyplom „Moje 25 lat 
trzeźwości” oraz okolicz-
nościowy medal, na któ-
rym napisano: „Uczciwość 
wobec siebie to sprawa 
życia i śmierci. Rzadko wi-
dujemy człowieka, który 
popełnia błąd, podążając 
naszą ścieżką”.

Marek ma dziś 60 lat. 
Uśmiechnięty, zawsze 
chętny do rozmowy i  po-
mocy. Wieczorami siada 
z  gitarą i  gra. Cieszy się 
z każdego dnia, który jest 
mu dany. 

— DOŚWIADCZYŁEM 
W ŻYCIU WIELE, CAŁY 
CZAS MUSZĘ NAD SOBĄ 
PANOWAĆ I CZUWAĆ 
— MÓWI MAREK. — DLA 
MNIE WAŻNE JEST, ŻE NIE 
PIJĘ TU I TERAZ I ŻYJĘ 
DNIEM DZISIEJSZYM. GDY 
RANO WSTAJĘ, PROSZĘ 
O POMOC SWOJĄ SIŁĘ 
WYŻSZĄ, BY POMOGŁA MI 
NIE SIĘGAĆ PO ALKOHOLI 
I PRZEŻYĆ GODNIE DZIEŃ. 
W CISZY ZAWSZE PROSZĘ 
BOGA, BY CZUWAŁ NADE 
MNĄ. 

Nie chciałbym nigdy już 
wrócić do tego, co było. 
Minęło ponad 30 lat, 
kiedy ostatni raz miałem 
w ustach alkohol. Spoty-
kam się ze znajomymi, 
chodzę na wesela, im-
prezy. I zawsze zdarza się 
ktoś, kto mnie namawia 
do wypicia „kielicha”. 
Jednak umiejętnie się wy-
kręcam. Teraz na trzeźwo 
świat wydaje się taki pięk-
ny. Każdy dzień cieszy. Bo 
jak człowiek pije, nie wi-
dzi tego, co go otacza. Nie 
dostrzega małych cudów 
dnia codziennego. Cieszę 
się, że nie piję alkoholu, 
i  wiem jedno: bez niego 

da się żyć i  w niczym to 
nie uwłacza mojej mę-
skości. Wręcz przeciwnie. 
Dziś jestem bardziej war-
tościowym człowiekiem. 
Moja wartość w  moich 
oczach i  odczuciu jest 
dużo większa. To jest 
jednak proces. Tak jak 
procesem było moje sta-
wanie się alkoholikiem, 
tak samo, żeby kroczyć 
drogą bez alkoholu, po-
trzeba czasu. Wiem też, 
że ta droga musi trwać 
do końca życia. Stałem się 
alkoholikiem i nie ma od 
tego odwrotu. Nigdy nie 
będę zdrowy i  jeden kie-
liszek może być dla mnie 
ostatnim. Nie oszukujmy 
się, alkoholizm jest cho-
robą śmiertelną i  wiele 
osób, które znam, z  któ-
rymi obcowałem, odeszło 
z  tego świata, i  to w mło-
dym wieku.

Z chorobą alkoholową 
zmaga się wielu ludzi, jed-
nak nie każdy chce i potrafi  
o tym otwarcie mówić. 

— STARAM DZIELIĆ SIĘ 
SWOIM DOŚWIADCZENIEM 
ODNOŚNIE MOJEGO 
UZALEŻNIANIA, BO MOŻE 
KTOŚ ZAUWAŻY U SIEBIE 
PODOBNE SYMPTOMY 
— MÓWI MAREK. 

—  Chcę zaznaczyć, że 
moim problemem nie 
był alkohol, ale nieumie-
jętność radzenia sobie 
z  emocjami. Zapijałem 
je. Jeśli alkohol jest w na-
szym życiu lekarstwem na 
problemy, to może być 
problem, ale każdy sam 
musi to ocenić. To, że 
jestem trzeźwy, zawdzię-
czam również spotkaniom 
z niepijącymi alkoholika-
mi. Od nich czerpię siłę, 
nadzieję i doświadczenie. 
Jeżeli chodzi o utrzymanie 
trzeźwości, są dla mnie 
wsparciem na co dzień.

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj
e-wydanie: kupgazete.pl
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Tort z okacji 30-lecia trzeźwości
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AKTYWNY SENIOR

TERAZ MAM NAJLEPSZY CZAS
— Pytanie, co ja będę robił po powrocie do ukochanej ojczyzny, było wtedy najważniejszym. Cztery lata temu, siedząc już 
w samolocie, tak sobie na nie odpowiedziałem: wiem, będę dawał ludziom uśmiech! — wspomina Zdzisław Śliwka z Pisza. 
Kowal i — jak sam o sobie mówi — cyrkuśnik w latach 70. jako akrobata występował na arenach najsłynniejszego cyrku świata.

ELŻBIETA ŻYWCZYK 

e.zywczyk@

gazetaolsztynska.pl

O
d czterech lat jest 
emerytem. —  Nie 
lubię tego słowa 
—  śmieje się pan 

Zdzisław i  zaraz dodaje: 
— Teraz to ja mam najlep-
szy czas w swoim życiu!  

W Piszu, w  pobliżu je-
ziora Roś, Zdzisław Śliw-
ka wybudował swój azyl, 
piękną posiadłość, którą 
na pamiątkę dziadków 
—  Józefa i  Antoniego 
—  nazwał „Józantynką”. 
Odwiedzających go gości 
nad wjazdową bramą wita 
własnoręcznie wykonany 
napis „Orał, siał, zbierał 
i dziękował Bogu.”  Każde-
mu, kto przekracza próg 
jego domu, śpiewa, że życie 
jest piękne. W „Józantynce” 
ma swoje ukochane konie, 
kuźnię i cudne widoki. Ma 
też egzotyczne kury i  in-
dyczki, pocztowe gołębie, 
ma króliki i kota. Wszyst-
kimi zajmuje się sam. 
W  jego kuźni powstają 
różne piękne przedmioty, 
od użytkowych po cieszą-
ce oko arcydzieła „z duszą” 
— kowalstwem jednak pan 
Zdzisław zajmuje się już 
tylko hobbystycznie.

Z małego miasteczka 

w wielki świat

Zdzisław Śliwka pochodzi 
z  Kumelska koło Lacho-
wa na Podlasiu, dzieciń-
stwo zaś spędził w  Białej 
Piskiej. Świat cyrku za-
fascynował go, gdy był 
jeszcze małym chłopcem. 
Już wtedy postanowił, że 
zostanie akrobatą. —  By-
łem drobny i  wątły, więc 
w tajemnicy przed rodziną 
zacząłem pracować nad 
swoją sylwetką. To były 
inne czasy;8 nie było, jak 
dziś, siłowni i całego tego 
sprzętu do ćwiczeń. Han-
tle i sztangi sam sobie ro-
biłem, wlewałem beton do 
puszek i ćwiczyłem, ciągle 
ćwiczyłem. Odśnieżałem 
swoje podwórko w  Białej 
Piskiej, biegałem, robiłem 
stójki, trenowałem. Sam. 
W  latach 70. wyjechałem 
do Gdyni, by w  stoczni 
uczyć się zawodu kowala. 
W głowie jednak ciągle sie-
dział mi ten cyrk. W Gdyni 
zapisałem się do Wojsko-

wego Klubu Sportowego 
Flota i  zająłem się kultu-
rystyką. W  dzień praco-
wałem w stoczni, a popo-
łudniami trenowałem pod 
okiem Mieczysława Nowa-
ka, mistrza olimpijskiego 
w  podnoszeniu ciężarów 
— wspomina.

Jednak przez cały czas 
towarzyszyły mu marze-
nia o występach w cyrku i te 
powoli zaczęły się realizo-
wać. Pan Zdzisław dostał 
się bowiem do prestiżo-
wego Państwowego Stu-
dium Cyrkowego w Julin-
ku, gdzie wykształciło się 
wiele gwiazd areny cyrko-
wej i estrady podziwianych 
w Polsce i za granicami. Po 
jego ukończeniu dostał 
angaż w cyrku Kometa. Po-
pisowym numerem grupy 
akrobatów, do której na-
leżał, była sześcioosobowa 
piramida. 

— Pierwszy raz wykona-
liśmy tzw. „szóstkę” w Go-
rzowie Wielkopolskim 22 
lipca 1975 roku. Publicz-
ność wówczas oszalała. 
Ludzie tak bili nam bra-
wo, że wychodziliśmy 
na bis aż dziewięć razy! 
— opowiada.

W 1977 roku cyrk po-
jechał do Monte Carlo 
na Międzynarodowy Fe-
stiwal Sztuki Cyrkowej. 
Występowali tam najlep-
si artyści cyrkowi z całego 
świata. Grupa pana Zdzi-
sława zdobyła Srebrne-
go Klauna, a  prestiżowa 
nagroda otworzyła mu 
drzwi do wielkiej kariery. 
Polska Grupa Estradowa 
podpisała w  1977 roku 

kontrakt z  Amerykana-
mi. I tak właśnie chłopak 
z  Białej Piskiej trafi ł do 
najsłynniejszego cyrku 
świata —  Ringling Bros. 
and Barnum & Bailey. 

— Występowałem z nim 
dwa lata i  cztery miesią-
ce. Zwiedziłem wszystkie 
stany w USA. Za każdym 
razem na widowni zasia-
dało kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi. Te brawa, owacje na 
stojąco były dla mnie jak 
narkotyk — przyznaje. 

Pan Zdzisław stał się 
wielką gwiazdą areny cyr-
kowej. Poznał świat, wie-
lu ludzi i  spotkał miłość 
swojego życia —  Eveline 
Jackson. 

— Poznałem ją w  Ma-
dison Square Garden, 
siedziała na widowni tej 
jednej z  największych sal 
widowiskowych na świecie. 
To była miłość od pierw-
szego wejrzenia. Ożeniłem 
się z nią w Chicago, jednak 
nasze małżeństwo nie 
przetrwało — wspomina. 

Po kilku latach pan Zdzi-
sław opuścił cyrk, wpły-
nęło na to między innymi 
nieudane małżeństwo 
z  Eveline. Zaczął praco-
wać jako kowal w Nowym 
Jorku. Niezwyczajny ko-
wal, bo to kowal artysta 
— dzieła pana Zdzisława 
do dziś można podziwiać 
w  charakterystycznych 
miejscach Nowego Jorku. 
—  Czuję się częścią tego 
8-milionowego miasta. 
Wykonałem m.in. balko-
ny w siedzibie ONZ i bra-
mę przy Park Avenue 966 
— mówi.  

Będę dawał ludziom 

uśmiech!

— Jestem wciąż pełen 
energii i  chce mi się żyć. 
To wszystko zawdzięczam 
cyrkowi. Gdyby nie ten 
świat, nie uwierzyłbym, 
że wszystko jest możliwe. 
A  najcenniejszą nagrodą 
za te wszystkie lata cięż-
kiej pracy jest krzyż na 
pobliskim kościele. Zro-
biłem go jeszcze podczas 
pobytu w Stanach Zjedno-
czonych i ozłociłem 24-ka-
ratowym złotem —  pan 
Zdzisław po 40 latach 
zdecydował o  powrocie 
do Polski. — Pytanie, co ja 
będę robił po powrocie do 
ukochanej ojczyzny, było 
wtedy najważniejszym. 
Cztery lata temu, siedząc 
już w  samolocie, tak so-
bie na nie odpowiedzia-
łem: wiem, będę dawał 
ludziom uśmiech!

Piszanie, a  zwłaszcza ci 
najmłodsi, dobrze zna-
ją pana Zdzisława, który 
mocno angażuje się w dzia-
łalność społeczną i charyta-
tywną. Uczestniczy w wielu 
imprezach organizowa-
nych w  mieście. On sam, 
z własnej bezinteresownej 
woli, bardzo często — a już 
obowiązkowo w  Mikołaj-
ki czy Wigilię — wdziewa 
strój św. Mikołaja, zaprzę-
ga kucyka Kubusia do 
bryczki (albo sań, gdy jest 
śnieg) i  rusza w  miasto, 
rozdaje dzieciakom słody-
cze. W Dzień Dziecka i też 
bez okazji każdego chęt-
nego przewiezie bryczką 
(w wozowni ma ich całe 
mnóstwo na każdą okolicz-
ność — weselną również) 
ulicami Pisza. Jego „Józan-
tynkę” odwiedzają szkolne 
wycieczki. Dzieci uwielbia-
ją słuchać opowieści pana 
Zdzisława, ze zdumieniem 
i podziwem oglądają zdję-
cia, przedstawiające jego 
występy w cyrku. On opo-
wiada im o tym, że warto 
walczyć o swoje marzenia, 
a oni piszą mu podzięko-
wania i rysują laurki. Pan 
Zdzisław oprawia je w ram-
ki i wiesza w swojej galerii 
obok cennych pamiątek 
z jego „cyrkowych czasów”. 

— Ja tu wszystko ko-
cham i  nigdzie się stąd 
nie ruszę —  z  radosnym 
uśmiechem podsumowuje 
pan Zdzisław.
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Ze swoimi ukochanym końmi

Zdzisław Śliwka i część galerii z cennymi pamiątkami 
„cyrkowych czasów”

Zdzisław Śliwka: — Fajnie jest to robić, ludzie się 
uśmiechają
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PANI EUGENIA PRZEŻYŁA STO LAT I Z UŚMIECHEM CZEKA NA KOLEJNE
Eugenia Galanek z Wygryn to kolejna mieszkanka gminy Ruciane-Nida, która niedawno świętowała niezwykły i zacny jubileusz — 6 lipca skończyła 100 lat! 

PAN TADEUSZ JAN OMAN ŚWIĘTOWAŁ 101. URODZINY
Tadeusz Jan Oman – mieszkaniec miejscowości Górowo-Trząski 8 lipca obchodził 101. urodziny. Był to wyjątkowy dzień, w którym dostojnemu solenizantowi składano serdeczne życzenia.

Pani Eugenia Galanek 
urodziła się 6 lipca 
1922 r. w  Janowie. 

Pierwsze lata swojego życia 
spędziła w miejscu urodze-
nia. Następnie przeprowa-
dziła się do miejscowości 
Odoje, gdzie pracowała na 
gospodarstwie. W  latach 
60-tych zamieszkała wraz 
z mężem i dziećmi w Wygry-
nach i tu mieszka do dziś.

Żyła w  trudnych czasach 
II wojny światowej, była 
w  łagrach w  Hamburgu 
i  Ełku. Pomimo tego, za-
wsze stara się żyć według 

zasad i w zgodzie z ludźmi. 
Pani Eugenia ma ogromną, 
kochającą rodzinę. Urodziła 
siedmioro dzieci, doczekała 
13 wnuków i 27 prawnuków. 
Pomimo tak zacnego wieku 
cieszy się dobrą formą oraz 
doskonałą pamięcią. Re-
cepty na długowieczność 
Jubilatka nie podaje, ale 
w domu w którym mieszka 
daje się odczuć przyjazną 
atmosferę, miłość, wzajem-
ny szacunek i bardzo dobrą 
opiekę. To stąd bierze się 
radość życia pani Eugenii 
oraz życzliwość.

Ten Jubileusz to rów-
nież wielka duma dla 
m i e s z k a ń c ó w  o r a z 
władz samorządowych 
Gminy Ruciane - Nida. 
Z  tej okazji Jubilatkę 
odwiedził Piotr Feliń-
ski,  burmistrz   Ruciane-
go - Nidy i przekazał jej 
wraz z pięknym bukietem 
kwiatów list gratulacyj-
ny, życząc dużo zdrowia, 
szczęścia i ciepła rodzin-
nego oraz pogody ducha 
na każdy dzień. Oddziel-
ny list gratulacyjny z oka-
zji 100. rocznicy urodzin 

pani Eugenia otrzymała 
z Kancelarii Premiera RP 
Mateusza Morawieckiego.

W życzeniach skierowa-
nych do Szanownej Jubi-
latki burmistrz podkreślił, 
że 100 lat to piękny wiek, 
nacechowany szczególną 
wartością, którą tworzyły 
lata doświadczeń, nazna-
czone blaskami i cieniami 
codziennego życia. To prze-
ogromna skarbnica praw-
dy, źródło nadziei z której 
korzystały, czerpiąc wiedzę 
i dojrzałość, najdroższe Jej 
osoby. ELŻBIETA ŻYWCZYK

Z życzeniami oraz 
kwiatami przybyli 
również przedstawi-

ciel samorządu gminne-
go wójt gminy Janowiec 
Kościelny Piotr Rakoczy, 
przewodnicząca rady 
gminy Marianna Mali-
nowska oraz sołtys sołe-

ctwa Trząski Aneta Bie-
lasta.

Miła atmosfera tego 
spotkania z  pewnością 
sprawiła radość panu 
Tadeuszowi, ponieważ 
świadczyła o  pamięć 
i  sympatii społeczności 
lokalnej. To dowód uz-

nania, szacunku i  ludz-
kiej życzliwości, na którą 
zapracował swoją ofiarną 
działalność publiczną, 
jaką niewątpliwie było 
sprawowanie funkcji soł-
tysa przez 40 lat.

Gratulujemy tak piękne-
go wieku i  życzymy panu 

Tadeuszowi kolejnych 
lat w  dobrym zdrowiu, 
cierpliwości w  zmaganiu 
się z wszelkimi niedogod-
nościami dnia codzienne-
go oraz jeszcze wielu lat 
zasłużonego odpoczynku 
w  rodzinnym gronie oto-
czonym miłością.

Z okazji 100. urodzin panią Eugenię odwiedził Piotr 
Feliński, burmistrz  Rucianego - Nidy
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Pan Tadeusz z okazji urodzin otrzymał wiele życzeń i gratulacji

SETNE URODZINY PANI ROMY KOZIŃSKIEJ
Sto lat to bardzo piękny wiek. I skarbnica wiedzy o czasach, których pani Roma Kozińska była i jest naocznym świadkiem. Przeżyła II wojnę 
światową, PRL, upadek komunizmu i narodziny nowej, wolnej już Polski... 7 lipca setne urodziny obchodziła nidziczanka pochodząca z Wołynia.

B
ył maj 1945 roku. 
Państwo Kozińscy 
z maleńką córeczką 
wysiedli na dworcu 

w Nidzicy, który był bardzo 
zniszczony. Podjęli decy-
zję, że pójdą do Kozłowa, 
bo tam można było dostać 
gospodarstwo rolne. Do-
stali 15 ha ziemi. Zamiesz-
kali w nowym domu, obok 
którego była stajnia.

— Nie było natomiast 
żadnych maszyn, nawet 
najprostszych, nie było 
koni —  wspomina pani 
Romana. Ale życie toczyło 
się dalej. Razem z mężem 
Janem zabrali się do cięż-
kiej pracy.

Stopniowo było coraz 
lepiej. Było mleko, mie-
li worek pszenicy jeszcze 
z Wołynia, więc można było 
upiec chleb. Powoli dora-
biali się i  rozwijali swoje 
gospodarstwo. Po 15 la-
tach gospodarowania żyło 

się im dobrze. — Mój mąż 
bardzo lubił konie i  dbał 
o nie. Mieliśmy najładniej-
sze konie we wsi. Wszyscy 
wypożyczali je na wesela 
— opowiada pani Romana.

Gospodarstwo prowadzili 
do 1967 roku. Córki wyje-
chały na studia, a oni po-
stanowili sprzedać gospo-
darstwo, bo nie dawali już 
rady. Razem z córką kupili 
dom i  razem zamieszkali 
w Nidzicy.

— Córka z  rodziną na 
dole, a  my z  mężem na 
górze. Poszliśmy do pra-
cy — mówi pani Romana. 
Ona pracowała w  Elewa-
torze, a  mąż w  Izolacji. 
— Nigdy tej decyzji nie ża-
łowałam. Bardzo się cie-
szę, że tak zarządziliśmy. 
Nie żałuję, że przyszliśmy 
do Nidzicy i poszliśmy do 
pracy. Ja mam emeryturę, 
mam swój pieniądz, włas-
ne mieszkanie — dodaje.

Pani Romana całe życie 
ciężko pracowała, a teraz ma 
czas na odpoczynek, a naj-
chętniej odpoczywa przy 

czytaniu. Jak mówi, prze-
czytała mnóstwo książek, 
najchętniej sięga po książki 
historyczne, zwłaszcza te 

o Wołyniu. Ogląda też tele-
wizję. Najbardziej interesu-
ją ją programy historyczne, 
czasami ogląda kabarety.

Czy ma receptę na dłu-
gowieczność? Odpowiada, 
że tak. Przede wszystkim 
zdrowe odżywianie. W jej 
rodzinnym domu zawsze 
przygotowywało się same-
mu mięsa i wędliny.

— Kiedyś nie było lodó-
wek, więc mama przygo-
towywała mięso w słoiki. 
Taki szedł od niego za-
pach, że od razu chciało 
się jeść. Podobnie kieł-
basa. Zawsze wisiała pod 
ręką. Ojciec sam wszystko 
robił. Był bardzo dobrym 
masarzem. Ja też potrafi ę 
to robić. Teraz wędzimy 
szynki, boczek. No i kieli-
szek dobrego trunku nie 
zawadzi — mówi pani Ro-
mana.

Dodaje też że, żeby długo 
żyć trzeba być życzliwym, 
otwartym na ludzi, mieć 
w  sobie radość, zadowo-
lenie z  życia i  nie należy 
się denerwować.

Burmistrz Jacek Kosmala, zastępca Zbigniew Targowski oraz kierownik USC 
Agnieszka Felińska złożyli pani Romie serdeczne życzenia oraz przekazali jubilatce 
kwiaty i list gratulacyjny od premiera
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ROZMOWA

BĘDZIEMY INSPIROWAĆ WŁADZE DO 
PROWADZENIA POLITYKI SENIORALNEJ
O tym, jak wygląda życie „na działkach”, a także o potrzebach seniorów mówi Jerzy Giezek, I Wiceprezes Okręgowego 
Zarządu Warmińsko-Mazurskiego Polskiego Związku Działkowców, członek Rady Okręgowej i Rady Krajowej PZD oraz 
członek Społecznej Rady Seniorów Województwa Warmińsko-Mazurskiego.

—  Co dobrego słychać 

u naszych warmińsko-ma-

zurskich działkowców?

— Na działkach trwa 
wytężona praca połączona 
z  aktywnym wypoczyn-
kiem. Pogoda sprzyja.

— Ja wychowałem się na 

działce, na którą chodzi-

łem z babcią mieszkającą 

w bloku. Jak to wygląda 

dziś, czy ogródki działkowe 

to domena seniorów, dziad-

ków, babć?

— Muszę przyznać, że 
następuje zmiana pokole-
niowa. Młodzież bardziej 
się nastawia na rekreację 
w pełnym słowa tego zna-
czeniu, mają mniej drze-
wek, więcej trawników. 

OSOBY STARSZE SĄ 
PRZYZWYCZAJONE 
DO TEGO, ŻE MAJĄ 
GRZĄDKI WARZYWNE, 
KWIATOWE. ALE 
I SENIORZY NADĄŻAJĄ ZA 
NOWINKAMI I STOSUJĄ 
RÓŻNE FORMY UPRAWY, 
DZIAŁKI SĄ KOLOROWE. 

Musze przyznać, że w do-
bie rosnących obecnie cen 
produktów spożywczych 
działki stają się oazami nie 
tylko taniości, ale i zdrowe-
go, dobrego żywienia, a przy 
okazji praca na działce pod-
nosi kulturę fi zyczną.

— Pomidor z działki u babci 

inaczej smakuje niż ten ze 

sklepu…

— Oczywiście, to nie ule-
ga wątpliwości. Zwłaszcza 
że na działkach stosuje się 
ekologiczne metody upraw, 
tradycyjne, oparte na przy-
kład na kompostach. Dla-
tego też popyt na działki 
jest przeogromny. 

WPŁYNĘŁA NA 
TO PANDEMIA 
KORONAWIRUSA. 
NIESTETY MAMY I UJEMNE 
TEGO SKUTKI, BO DZIAŁKI 
BARDZO PODROŻAŁY. 
PRAKTYCZNIE RZECZ 
BIORĄC, TRUDNO ZNALEŹĆ 
WOLNĄ DZIAŁKĘ. CENY 
DZIAŁEK WZROSŁY 
TRZYKROTNIE W CIĄGU 
TRZECH OSTATNICH LAT. 

To powoduje, że nie 
wszystkich na to stać. 
Działka jest pewnego ro-
dzaju prywatnym lokum. 
Wszelkie budownictwo 
wielorodzinne ma swoje 
ograniczenia. Dlatego lu-
dzie szukają swojego miej-
sca na łonie natury — na 
działkach. W  dobie pan-
demii stały się miejscem 
spotkań całych rodzin.

—  Wspomniał pan o tym, 

że coraz więcej powstaje 

budynków wielorodzin-

nych. A czy za tym idzie 

powstawanie nowych 

ogródków działkowych?

— Od dłuższego cza-
su starałem się pozyskać 
kolejne hektary gruntów 
pod działki na peryferiach 
miast, na przykład poprzez 
rekultywację terenów. 

NIESTETY WIELE 
MIAST NIE MA TAKICH 
GRUNTÓW, BY POSZERZYĆ 
OFERTĘ OGRODÓW 
DZIAŁKOWYCH. DLATEGO 
JESTEŚMY OTWARCI NA 
PRZEKAZANIE PRZEZ 
SAMORZĄDY TAKICH 
TERENÓW. 

Oczywiście nieodpłatnie, 
bo my nie prowadzimy 
działalności gospodarczej. 
Nie jesteśmy w stanie sta-
wać do przetargów na zby-
cie gruntów.

— Więc można by w tym 

miejscu wystosować 

swojego rodzaju apel, 

by samorządy jednak się 

decydowały na przekazy-

wanie terenów pod ogrody 

działkowe dla mieszkań-

ców?

— Tak, apelowałbym do 
wszystkich samorządów 
naszego województwa, 
by w  miarę posiadanych 
terenów przekazywać 
je na rzecz Rodzinnych 
Ogródków Działkowych. 
Te miejsca w  wielu za-
betonowanych miejsco-
wościach stanowią płuca 
miast. Obecnie Polski 
Związek Działkowców 
realizuje grant Agencji 
Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa w wyso-
kości 47 mln złotych w ra-
mach konkursu „Rozwój 

zielonej infrastruktury 
poprzez wsparcie ogród-
ków działkowych”.

— Ogródki działkowe też 

spełniają rolę społeczną, 

są miejscem spotykania 

się dziadków z wnukami. 

To wręcz rola wielopokole-

niowa?

— Tak, to prawda. Czę-
sto młodzież, dzieci uczą 
się dobrego jedzenia, pro-
dukcji zdrowych produk-
tów spożywczych. War-
to też dodać, że ogrody 
działkowe są otwarte, nie 
zamykamy się przed ni-
kim. Często organizujemy 
wydarzenia edukacyjne dla 

dzieci i młodzieży, zapra-
szamy wycieczki klasowe, 
pokazujemy, jak to dobrze 
żyć na działce.

— Oprócz tego, że jest 

pan przedstawicielem 

działkowców na Warmii 

i Mazurach, jest pan także 

członkiem Społecznej 

Rady Seniorów Wojewódz-

twa Warmińsko-Mazur-

skiego?

— Tak, społeczna rada 
seniorów przy Marszałku 
Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego weszła 
w drugą kadencję. I  to się 
sprawdza. Wielu seniorów 
jest bowiem działkowcami. 

Jestem także członkiem 
Senioralnej Rady Miasta 
Działdowo. Była to druga 
tego rodzaju rada w woje-
wództwie. Mimo tego, że 
rady seniorów mają jedynie 
kompetencje opiniodaw-
czo-konsultacyjno-inicju-
jące, marzy mi się taka sy-
tuacja, jaka jest w Irlandii, 
gdzie powstał Parlament 
Seniorski z szeroki upraw-
nieniami włącznie z upraw-
nieniami uchwałodawczy-
mi. Obecnie mamy małą 
siłę przebicia w procesach 
legislacyjnych. Należałoby 
zwiększyć uprawienia se-
nioralnych rad gmin. Nie 

wszyscy włodarze, wójto-
wie czy burmistrzowe chcą 
się na to zgodzić. Ale nie 
oszukujmy się, z  roku na 
rok odsetek osób starszych 
w  lokalnych społecznoś-
ciach lawinowo wzrasta. 
Nasz głos jest ważny.

— Warto też wziąć pod 

uwagę, że seniorzy są oso-

bami, które mają swoje do-

świadczenia, swoją wiedzę 

i mogą być niejednokrotnie 

trafnymi doradcami dla 

młodszych osób?

— Tak, seniorzy mają 
niebagatelny dorobek czy 
to chodzi o doświadczenie 
rodzinne, czy zawodowe. 
Osoby te mogą stanowić 
przykład dla młodszych.

—  Zwłaszcza że seniorzy 

chcą być aktywni nawet po 

ukończeniu pracy zawodo-

wej. Nie chcą się zamykać 

w swoich domach, jak to 

może się wydawać?

— Tak. Dlatego działa 
wiele instytucji, które za-
pewniają seniorom szereg 
propozycji, jak na przy-
kład Uniwersytety Trze-
ciego Wieku.

— Wracając do pana dzia-

łalności w Społecznej Rady 

Seniorów Województwa 

Warmińsko-Mazurskiego. 

Jakie ma pan cele, co jest 

najważniejsze dla senio-

rów?

— Najważniejsze jest 
zdrowie seniorów, i tej te-
matyce będziemy poświę-
cać dużo uwagi podczas 
tej kadencji działalności 
rady. Będziemy chcieli też 
zadbać o utrzymanie pary-
tetu świadczeń dla senio-
rów przy takim wzroście 
cen, z jakim mamy do czy-
nienia w ostatnim czasie, 
który szczególnie doty-
ka emerytów i  rencistów. 
Bardzo ważną gałęzią jest 
także kultura. Seniorzy 
mają do wyboru wszyst-
ko, co chcą, ale nie zawsze 
mają na to środki. Kultura 
jednak kosztuje. Będziemy 
zabiegać więc o stosowanie 
przez samorządy ulg dla 
seniorów. Będziemy in-
spirować nasze władze do 
bardziej wydajnej pracy na 
rzecz seniorów.
 ŁUKASZ RAZOWSKI

 l.razowski@gazetaolsztynska.pl
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Jerzy Giezek jest I Wiceprezesem Okręgowego Zarządu Warmińsko-Mazurskiego 
Polskiego Związku Działkowców, członkiem Rady Okręgowej i Rady Krajowej PZD 
oraz członkiem Społecznej Rady Seniorów Województwa Warmińsko-Mazurskiego
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POD DZIAŁDOWEM ZAMIESZKAJĄ ŻUBRY 

Nadleśnictwo Dwukoły 
podpisało umowę na budowę 
Pokazowej Zagrody Żubrów 
w Krajewie. Za ponad 5,3 
mln zł na terenie powstanie 
Pokazowa Zagroda Żubrów, 
która ma spełniać funkcje 
ochrony przyrody poprzez 
stworzenie rezerwy genowej 
odizolowanego stada, jak 
i funkcję dydaktyczną i po-
znawczą poprzez przybliżenie 
społeczeństwu biologii tego 
pięknego, majestatycznego 
zwierzęcia. 

Nie bez znaczenia jest fakt, że 
zagroda powstaje w miejscu, 
gdzie w promieniu 130 km 
nie istnieje inna możliwość 
obcowania z królem puszczy. 
Infrastruktura powstająca 
w ramach tej inwestycji 
pozwoli na wygodną i bez-
pieczną obserwację żubrów 
również przez osoby niepeł-
nosprawne. Zwierzęta będzie 
można oglądać z tarasu 
widokowego. 
— Pierwsze żubry zamie-
rzamy przyjąć już jesienią 

przyszłego roku — informuje 
Nadleśnictwo Dwukoły.
Inwestycja będzie fi nansowa-
na w 70% ze środków Lasów 
Państwowych oraz w 30% 
dofi nansowana ze środków 
Unii Europejskiej.

Partnerami realizującymi 
wspólnie projekt są Szko-
ła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, 
Białowieski Park Narodowy 
oraz 25 jednostek Lasów 
Państwowych.  AL Fo
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NA POPRAWĘ HUMORU? MULATKA!
Już w czwartek rozpoczyna się kultowe święto humoru i satyry. Zna je chyba każdy ełczanin, i nie tylko. W czwartek startuje 
27. Mazurskie Lato Kabaretowe.

M
ULATKA to świę-
to humoru i saty-
ry, które odby-
wa się w  Ełckim 

Centrum Kultury. Przegląd 
twórczości kabaretowej or-
ganizowany jest w naszym 
mieście od prawie 30 lat. 
Wychowują się na nim ko-
lejne pokolenia ełczan. Na 
terenie amfi teatru, w ma-
lowniczej scenerii pobli-
skiego jeziora Ełk spoty-
kają się ci, co spragnieni 
są śmiechu, z  tymi którzy 
chętni są dać im ku temu 
powody. Kilkudniowy ma-
raton rozrywki od lat przy-
ciąga kabaretowy świat 
oraz miłośników sztuki 
żartów, skeczy i gagów.

Nazwa MULATKA nie 
jest przypadkowa —  sta-
nowi skrót od MazUrskie-
go LATa KAbaretowego. 
Wydarzenie przyciąga nie 
tylko mieszkańców miasta 
czy okolicznych miejsco-
wości, ale także turystów, 
którzy łączą swój pobyt na 
festiwalu z wypoczynkiem 
wśród mazurskiej ziele-
ni. A  że jest to wydarze-
nie, które warto umieścić 
w swoich letnich planach 
urlopowych, niech świad-
czy fakt, że to jeden z naj-
większych przeglądów ka-
baretowych w Polsce.

Tegoroczna MULATKA 
rozpoczyna się w  czwar-
tek 14 lipca o godzinie 16 
Konkursem o Grand Prix 
Mulatki 2022 (wstęp wol-
ny). Z kolei o godzinie 19 
w  Parku Muzycznym wy-
stąpi Adam Snopek z pro-
gramem „Stand-up przy 
fortepianie od Bacha do 
AC/CD” czyli o  muzyce 
na wesoło (wstęp wolny). 

Będzie to muzyczne show 
z aktywnym udziałem pub-
liczności przy największych 
przebojach muzyki rozryw-
kowej i klasycznej. Humor, 
energia i kawał dobrej mu-
zyki gwarantowane!

W PIĄTEK 15 LIPCA OD 
GODZINY 16 KOLEJNE 
KABARETY BĘDĄ 
WALCZYŁY W KONKURSIE 
O GRAND PRIX MULATKI 
2022 (WSTĘP WOLNY). 
Z KOLEI O GODZINIE 
20 W AMFITEATRZE 
WYSTĄPIĄ KLASYCY 
POLSKIEJ SCENY 
KABARETOWEJ (WSTĘP 
PŁATNY).

Zobaczymy kabaret Chy-
ba, wielokrotnie nagradza-
ny na najważniejszych fe-
stiwalach. Szturmem wdarł 

się do grona najlepszych 
zespołów kabaretowych 
w  kraju. Swoją energią 
i świeżością podbijają sce-
ny całej Polski. Ich występy 
to skecze o codziennych sy-
tuacjach, które przydarzają 
się każdemu. Do tego ar-
tyści mają znakomity kon-
takt z publicznością. 

Wystąpią również Ad-
rianna Borek, Kamil Piróg 
i Tomasz Marciniak, czyli 
kabaret Nowaki. To połą-
czenie energii i kreatywno-
ści tej trójki artystów two-
rzy zupełnie nowatorską 
jakość na polskiej scenie. 
Znani z  wielu produkcji 
telewizyjnych, uczestnicy 
wszystkich największych 
telewizyjnych festiwali 
kabaretowych. Ich żywio-
łem są jednak występy na 
żywo i bezpośredni kontakt 
z publicznością. 

Paranienormalni na pol-
skiej scenie kabaretowej 
pojawili się w 2004 roku. 
Już pierwszy program, na 
który składały się skecze 
takie jak: Papieros, Młotek 
i Gwóźdź, Gołębie, pokazał, 
jak wielki potencjał tkwi 
w  grupie. Przez kilka na-
stępnych lat z ogromnym 
powodzeniem zespół poja-
wiał się na ogólnopolskich 
przeglądach, konkursach 
i  festiwalach kabareto-
wych, zdobywając szereg 
nagród. Teraz pojawią się 
w Ełku! 

Sobota to Finał Konkur-
su o  Grand Prix Mulatki 
2022 (godz. 16, wstęp 
wolny). A  wieczorem, 
o godz. 20 (wstęp płatny) 
ciąg dalszy dobrej zabawy 
z  udziałem najlepszych 
polskich kabareciarzy. 
Wystąpi Artur Andrus 

z recitalem kabaretowym 
z  towarzyszeniem cztero-
osobowego zespołu mu-
zycznego. Usłyszymy zna-
ne, lubiane, wciąż przez 
publiczność oczekiwane 
utwory, będące już nie-
kwestionowanymi prze-
bojami piosenki kabare-
towej. Pojawią się także 
te pochodzące z ostatniego 
albumu pt. „Sokratesa 18”. 
O  podróżach –  dalekich 
i  bliskich. O  miejscach 
– takich, w których autor 
był, i takich, w których go 
nie było, bo niektóre na-
wet nie istnieją. O  uczu-
ciach – własnych i cudzych. 
Przeżytych, zauważonych, 
zasłyszanych i zmyślonych. 
Trochę poważnie i  trochę 
nie. Piosenki będą prze-
platane wierszami, hu-
morystycznymi komenta-
rzami, anegdotami, zawsze 
na najwyższym poziomie 
– o czym chyba nikogo, kto 
zetknął się z  tym artystą, 
nie trzeba przekonywać.

W EŁCKIM AMFITEATRZE 
W SOBOTNIA NOC 
WYSTĄPI RÓWNIEŻ GRUPA 
MOCARTA. TO CHYBA 
NAJBARDZIEJ ZNANY 
KWARTET SMYCZKOWY 
W POLSCE. ZESPÓŁ 
SKŁADA SIĘ Z CZTERECH 
MUZYKÓW, GRAJĄCYCH 
NA SKRZYPCACH, 
ALTÓWCE I WIOLONCZELI. 

Jeżeli dodać do tego hu-
mor o  wysokiej kulturze, 
który działa na ludzi bez 
względu na wiek, narodo-
wość czy poglądy politycz-
ne – jako wynik otrzymamy 
Grupę MoCarta.

Na scenie zobaczymy 
również Andrzeja Ponie-
dzielskiego z  autorskim 
programem artystyczny 
słowno-muzycznym.

Z kolei w  niedzielę, na 
zakończenie 27. Mazur-
skiego Lata Kabaretowego 
będziemy mogli obejrzeć 
spektakl „PORWANIE” 
z  udziałem Agnieszki Li-
twin, Marka Litwina, 
Przemysława Żejmo, Ar-
tura Andrusa i Bogusława 
Kudłek (wstęp płatny).

„Porwanie” to energicz-
na, zabawna farsa z  roz-
budowanymi wątkiem 
politycznym i  sensacyj-
nym. Piotr od kilkuna-
stu lat sprzedaje ryby na 
osiedlowym bazarku. Lubi 
swoją pracę i kiedy dowia-
duje się, że targowisko 
ma zostać zlikwidowane, 
postanawia wziąć sprawy 
w swoje ręce i za wszelką 
cenę do tego nie dopuś-
cić. Porywa syna ministra, 
który jest odpowiedzialny 
za sprzedanie działki de-
weloperowi. Może i  plan 
nie byłby taki zły, ale 
niestety Piotr nie grzeszy 
inteligencją ( jest za to 
uroczo dobroduszny), co 
z  kolei prowadzi do serii 
niekończących się wpa-
dek. „Misterny” plan za-
czyna się sypać… W spra-
wę zostają wplątani także 
siostra Piotra i  jej mąż 
– ulubiony partner Piotra 
do sobotnich partyjek kar-
cianych. Kto zachowa zim-
ną krew? Czy bohaterom 
uda się stanąć na drodze 
nieuczciwym urzędnikom? 
Kto wygra?
 PAWEŁ TOMKIEWICZ

 p.tomkiewicz@gazetaolsztynska.pl

Fo
t. 

EC
K

eprasa.pl 83c0a7a6d9



17GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

ŚRODA  13.07.2022

ZDROWIE

76722otbr-A-P

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

2222otbr-a-M

1422otbr-a-M

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 (parter, lok. 14, 15) pn.-pt., rej. w godz. 1000-1800, tel. 89 534-55-65

1322otbr-a-M

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

9422otbr-a-M

 Diagnostyka i badanie chorób naczyń
  Usuwanie żylaków: laserowe,  
nieoperacyjne, operacyjne, skleroterapia

ZABIEGI:
środa 16.00-18.00, czwartek 16.00-18.00

KONSULTACJE:
środa 18.00-19.30, czwartek 18.00-19.30

Olsztyn, ul. Kopernika 30, gabinety nr 14 i 15

Dr n. med. PIOTR 
MALINOWSKI
specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

-P17222otbr-A

Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6  
PANTAMED

NEUROLOG

BEATA NOWAK
specjalista neurolog

Rejestracja tel. 89 534 23 33  

w godz. 10:00-18:00

 

17122otbr-A-P

REJESTRACJA TEL. w godz. 1000-1800

tel. 89 534 23 33 

JACEK NOWAK
Dr n. med. 

specjalista chirurgii ogólnej 

i naczyniowej

PRZYJMUJE: 

Olsztyn

ul. Pana Tadeusza 6 (PANTAMED)

 REKLAMA 

 REKLAMA 

 REKLAMA 

OWOCE JAGODOWE WCIĄŻ NIE SĄ DOCENIANE
W sezonie w naszym menu jak najczęściej powinny się więc pojawiać: jagody kamczackie, aronia, agrest, porzeczki, borówki, maliny, jeżyny, czereśnie 
czy truskawki. Wszystkie mają wiele właściwości zdrowotnych, a regularne ich spożywanie chociażby pomaga usunąć z organizmu wolne rodniki.

D
ietetycy i  produ-
cenci nie mają naj-
mniejszych wąt-
pliwości –  polskie 

owoce charakteryzują się 
wysoką jakością i wyjątko-
wym smakiem. W sezonie 
to właśnie na nie warto 
zwrócić uwagę w  pierw-
szej kolejności.

– POLACY ZAWSZE 
SZUKAJĄ EGZOTYCZNYCH, 
ZAGRANICZNYCH 
SUPEROWOCÓW, 
A TYMCZASEM NA 
NASZYM PODWÓRKU 
ROŚNIE MNÓSTWO 
OWOCÓW JAGODOWYCH, 
KTÓRE MAJĄ 
SUPERMOCE, CZYLI MASĘ 
PRZECIWUTLENIACZY, 
DUŻO WITAMINY C I SPORO 
BŁONNIKA. 

Przede wszystkim są to 
truskawki, borówki, mali-
ny, a w późniejszym okresie 
– także śliwki czy minikiwi. 
Ten repertuar jest bardzo 
szeroki –  mówi Monika 
Stromkie-Złomaniec, die-
tetyk kliniczny.

Specjaliści do spraw ży-
wienia zachęcają, by co-
dziennie spożywać fi liżan-
kę owoców jagodowych, 
które są w Polsce dostępne 
przez siedem miesięcy. 
Wyzwaniem jest ciągłość, 
czyli świadome, płynne 
przejście z sezonu jednego 
owocu w sezon drugiego.

– My to nawet nazywa-
my owocową sztafetą, bo 

właściwie od wczesnej 
wiosny zaczyna się jagoda 
kamczacka, a potem stop-
niowo dochodzą kolejne 
owoce, więc właściwie 
przez znaczną część roku 
możemy zjadać polskie su-
perowoce – mówi Monika 
Stromkie-Złomaniec.

Prozdrowotne właściwo-
ści superowoców zawiera-
jących związki bioaktyw-
ne są bardzo istotne dla 
naszego organizmu, gdyż 
wiążą wolne rodniki i me-
tale ciężkie. Działają więc 
przeciwzapalnie, przeciw-
rakotwórczo, przeciwbak-
teryjnie, przeciwgrzybicz-
nie czy też antyalergicznie.

– Te superowoce, które 
mają ciemne wybarwie-
nie, czyli aronia, borówka, 
jagoda kamczacka czy cze-

reśnia, przede wszystkim 
są źródłem przeciwutle-
niaczy, mają dużo antocy-
janów. Są to związki, które 
chociażby regulują ciśnie-
nie tętnicze krwi, chronią 
nasz układ krążenia, ale też 
chronią nas przed różnymi 
chorobami cywilizacyjny-
mi. W  swoim organizmie 
produkujemy masę wol-
nych rodników i  naszym 
zadaniem jest więc, żeby 
z  dietą dostarczać dużo 
przeciwutleniaczy, które 
będą je neutralizowały 
– mówi dietetyk kliniczny.

Niektóre z owoców jago-
dowych dostępne są krót-
ko, np. agrest tylko przez 
dwa tygodnie, a  jagoda 
kamczacka –  dwa i  pół 
tygodnia, dlatego warto 
jeść je codziennie. Według 

najnowszych zaleceń Naro-
dowego Centrum Edukacji 
Żywieniowej (NCEŻ) wa-
rzywa i owoce powinny sta-
nowić co najmniej połowę 
posiłków, które spożywamy 
każdego dnia.

– OWOCE CZĘSTO 
KOJARZĄ SIĘ NAM 
NEGATYWNIE Z CUKREM, 
A ZAPOMINAMY O ICH 
WŁAŚCIWOŚCIACH 
PROZDROWOTNYCH. 
UWAŻAM, ŻE 
W CODZIENNYM MENU 
DWIE, TRZY PORCJE 
TAKICH OWOCÓW 
POWINNY SIĘ POJAWIĆ. 

Porcja to powiedzmy 
garstka. Ona będzie różna 
w  zależności od naszego 
wieku, od wielkości dłoni, 
ale kilka razy dziennie po-
winniśmy taką porcję owo-
ców zjadać – mówi Monika 
Stromkie-Złomaniec.

Mimo wielu korzyści, 
jakie płyną ze spożywa-
nia owoców i warzyw, Po-
lacy wciąż pozostają do 
nich nieprzekonani.

– Polacy zdają sobie 
sprawę z tego, że warzywa 
i owoce są zdrowe, jednak 

obserwacje i badania poka-
zują, że ta świadomość nie 
niesie za sobą ich większe-
go spożycia. Okres pande-
mii pokazał, że zaczęliśmy 
kojarzyć warzywa i owoce 
z  podniesieniem naszej 
odporności, więc spożycie 
trochę wzrastało. Teraz 
natomiast trochę zapo-
minamy o pandemii, więc 
znowu jest odrobinę go-
rzej. Dlatego ważna jest 
edukacja, uczenie i poka-
zywanie Polakom, co te 

owoce i warzywa cennego 
wnoszą do naszej diety 
– mówi ekspertka.

Właściwości prozdrowot-
ne najczęściej uprawianych 
superowoców powinny też 
zachęcić rolników i właści-
cieli sadów oraz działek do 
ich nasadzeń. W ten spo-
sób, w  ramach skrócenia 
łańcucha dostaw, można 
mieć własne owoce na soki, 
przetwory oraz do bezpo-
średniego spożycia.
 NEWSERIA.PL

– Te superowoce, które mają ciemne wybarwienie, 
czyli aronia, borówka, jagoda kamczacka czy czereś-
nia, przede wszystkim są źródłem przeciwutleniaczy, 
mają dużo antocyjanów. Są to związki, które chociażby 
regulują ciśnienie tętnicze krwi, chronią nasz układ 
krążenia – mówi Monika Stromkie-Złomaniec
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13-17 LIPCA

Dni Grunwaldu 2022

Grunwald

Miłośnicy średnio-
wiecza i rekonstrukcji 
niedługo będą świę-
tować! Tegoroczna 
rekonstrukcja słynnej 
na cały świat bitwy 
pod Grunwaldem 

obchodzi swój mały jubileusz. To już 25 „przekazanie 
mieczy Grunwaldu”. „Dni Grunwaldu” co roku ściągają 
pasjonatów z różnych krajów, aby wspólnie upamiętnić 
to wydarzenie. Będzie można wziąć udział w turniejach 
rycerskich, zobaczyć pokazy dawnych rzemiosł. Orga-
nizatorzy oferują również warsztaty dla zwiedzających. 
Fani sportu też znajda się dla siebie, w programie mo-
żemy znaleźć turniej piłki średniowiecznej. 

PROGRAM „DNI GRUNWALDU 2022” XXV INSCENIZACJI 

BITWY POD GRUNWALDEM

13 lipca

11.00 – Turniej łuczniczy “O Antałek Podkomorzego” (Chorągiew 
Krakowska)
12.00 – VII Mistrzostwa Polski Miecza Długiego „O Srebrny 
Miecz Grunwaldu”
16.00 – Mistrzostwa Polski w Walkach Rycerskich – VI Turniej 
Bojowy Seniorów 40+
16.00 – Mistrzostwa Polski w Walkach Rycerskich – V Turniej 
Bojowy Kobiet
18.00 – VII Mistrzostwa Polski Miecza Długiego „O Złoty Miecz 
Grunwaldu”
20.00 – X Międzynarodowy Turniej Piłki Średniowiecznej – Bru-
chenball – „Grundial 2022”

14 lipca

9.00 – Msza Święta – obóz Wielkiego Mistrza
10.00 – Turniej łuczniczy „MAESTRO” – niecka obok obozu 
„Kuglarzy” – (Chorągiew Zakonu Krzyżackiego)
10.00 – 13.00 i 13.30 – 16.00 – X Mistrzostwa Polski w Walkach 
Rycerskich – VI Turniej Bojowy Miecza Jednoręcznego „O Srebr-
ny Pas Grunwaldu” – Eliminacje
16.00 – Bule (Pétanque) – Eliminacje (Chorągiew Komturstwa 
i Miasta Gdańska)
17.00 – Mistrzostwa Polski w W.R. – „MELLE” – Bojowy Turniej 
Chorągwi (grupowe walki „na ostre” 12×12)

15 lipca

9.00 – Msza Święta w języku Łacińskim w oprawie średnio-
wiecznej – obóz Wielkiego Mistrza
10.00 – X Mistrzostwa Polski w Szachach Historycznych wg XIV 
wiecznych traktatów (sala kinowa Muzeum)
11.00 – X Mistrzostwa Polski – VI Turniej Bojowy Miecza Jedno-
ręcznego „O Srebrny Pas Grunwaldu” – Finał
12.30 – „Grunwaldzkie Wici”
14.00 – Turniej łuczniczy “EFENDI” – pole bitwy
14.00 – Mistrzostwa Polski w Walkach Rycerskich – Turniej 
bojowy “Samowtór” (walki 2vs2)
17.00 – Próba generalna XXV Inscenizacji Bitwa pod Grunwaldem
18.30 – X Mistrzostwa Polski VI Turniej Bojowy Miecza Jedno-
ręcznego „O Złoty Pas Grunwaldu”
20.00 – „Huskarl” – koncert zespół muzyki dawnej (scena u Rycerzy)
21.00 – „Viatores” – koncert zespół muzyki dawnej (scena u Rycerzy)
22.00 – III Turniej Bardów oraz koncert zespół muzyki “Roderyk” 
(scena u Rycerzy)

16 lipca

10.00 – Msza De Divisione Apostolorum (j. łaciński wg. formula-
rza z 1410 r.), w oprawie muzycznej oktetu wokalnego OCTAVA 
ensemble (scena u Rycerzy)
11.00 – Mistrzostwa Polski w Walkach Rycerskich – VIII Turniej 
bojowy dla osób niepełnoletnich
11.00 – Bule (Pétanque) – Finał (obóz Chorągwi K i M Gdańska)
12.30 – Apel Grunwaldzki na Wzgórzu Pomnikowym
14.00 – Wyjście rekonstruktorów historycznych na pole bitwy
15.00 – XXIV Inscenizacja Bitwy pod Grunwaldem
16.00 – Koncerty Lectio Divina w wykonaniu oktetu wokalnego 
OCTAVA ensemble (scena u Rycerzy)

17.00 – “Żniwa” – koncert zespół muzyki “Medieval Folk” (scena u Rycerzy)
18.00 – “Viatores” – koncert zespół muzyki dawnej (scena u Rycerzy)
19.00 – Finał III Turnieju Bardów oraz koncert zespół muzyki 
“Roderyk” (scena u Rycerzy)

17 lipca

9.00 – Msza De Divisione Apostolorum (j. łaciński wg. formula-
rza z 1410 r.) – obóz W. Mistrza
11.00 – Mistrzostwa Polski. Konny Turniej Rycerski 

13 LIPCA

Duet: Photon i ozobot  

Olsztyn

Zabawy z wykorzystaniem robotów. 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna (Muzoteka)

(ul. 1 Maja 5), godz. 10:30. Wstęp wolny

14 LIPCA

Wakacyjny Czwartek 

z Mikołajem Kopernikiem 

Olsztyn

Bohaterem czwartków jest sam Mikołaj Kopernik. 
Adresaci tych spotkań to przede wszystkim dzieci i mło-
dzież, ale również dorośli mają szansę w nich aktywnie 
uczestniczyć. Młodzi uczestnicy mogą wziąć udział 
w grach edukacyjnych i pod okiem instruktorów pogłę-
bić swoją wiedzę o historii obiektu i jego mieszkańcach. 

Program:

Obóz rycerski
Walki rycerskie
Gry i zabawy
Warsztaty plastyczne
„Baśnie i legendy Warmii i Mazur” w interpretacji Marcina 
Rumińskiego (godz. 12).

Godz. 10-14, dziedziniec olszyńskiego zamku. Wstęp 5 zł.

15 LIPCA 

Koncert Daniela Rupińskiego

Olsztyn

Daniel Rupiński – wokalista, muzyk, gra na trąbce, piani-
nie i akordeonie. Jest też hejnalistą i codziennie o godzinie 
12:00 gra z wieży ratusza miejskiego „Hymn Warmiński”.

Sala konferencyjna, WBP (ul. 1 Maja 5), godz. 10:30.

Wstęp wolny

15 I 16 LIPCA

„Bajeczne wakacje” 

– wakacyjne koncerty edukacyjne  

Olsztyn

Prowadzenie koncertu – Zofi a Radwańska. Wakacyjna 
muzyczna podróż dzieci do różnych zakątków bajkowego 
świata, razem z najbardziej znanymi i lubianymi posta-
ciami z bajek. 

Wykonawcy:
Trio wiolonczelowe „A tre”: Agnieszka Połubińska, 

Magdalena Grędzińska, Agnieszka Szulc
Filharmonia Warmińsko-Mazurska (ul. Głowackiego 1), 

godz. 11. Wstęp płatny

16 LIPCA

Koncert Leszka Możdżera

Olsztyn

Leszek Możdżer jest jednym z najwybitniejszych polskich 
muzyków jazzowych. To pianista światowej klasy, odważny 
eksplorator i oryginalny twórca, wyróżniający się własnym 
językiem muzycznym. We wczesnych latach działalności 
muzycznej był również członkiem kwartetu Zbigniewa Na-
mysłowskiego. W roku 1992 otrzymał wyróżnienie indywi-
dualne na Jazz Juniors i była to pierwsza kropla obfi tego 

deszczu nagród, jakie miały spaść na niego przez następne 
lata. Od tamtego czasu zwyciężał we wszystkich kolejnych 
ankietach czytelników „Jazz Forum” w kategorii ‘Fortepian’ 
i został też wielokrotnie uznany Muzykiem Roku.

Godz. 21:00, Amfi teatr w Olsztynie. Wstęp płatny

17 LIPCA

360. rajd Zdobywamy Siedmiomilowe Buty

Olsztyn

Koło Rodzinne PTTK Laurencja zaprasza na kolejny ro-
dzinny rajd pieszy z cyklu z cyklu Zdobywamy Siedmiomilo-
we Buty, trzeci w tegorocznej edycji akcji Olsztyn. Aktywnie.

Zbiórka uczestników o godzinie 10.00 przy Kapitanacie 
CRS Ukiel (Plaża Miejska) w Olsztynie.

Tym razem uczestnicy przejdą miejski odcinek szlaku 
świętego Jakuba. W trakcie rajdu można zdobyć odznakę 
krajoznawczą Drogami Świętego Jakuba.

Zakończenie około 11.30 przy Nowym Ratuszu w Olsztynie.

Rajd poprowadzi przodownik PTTK Mariusz Wiżynis-

Gawroński. Wstęp wolny

17 LIPCA

II edycja „Międzypokoleniowego Spotkania 

z Tradycją Warmii i Mazur-Kulinaria”

Szymbark

Już po raz kolejny 
Zamek w  Szymbarku 
będzie tętnił energią 
i dobrymi smakami re-
gionalnych produktów. 
Uczestnicy spotkania 
będą mogli degustować 

wyroby lokalnych producentów. Nie zabraknie też artystów 
prezentujących ginące zawody: garncarstwo czy rzeźba. Goś-
ćmi specjalnymi będą: Batalion Lekkiej Piechoty w Morą-
gu, Zespół Parków Krajobrazowych Pojezierza Iławskiego 
i Wzgórz Dylewskich oraz Marek Kałuża z „ Kuźni Talentów”.

Drugie wydarzenie, które odbędzie się również 17 lipca 
2022 r. na podzamczu Zamku w Szymbarku pt.  „Między-
pokoleniowe Spotkanie z Kulturą Warmii i Mazur” ma na 
celu promocję kultury regionu poprzez prezentację wystę-
pów artystycznych zespołu folkowego i folklorystycznego, 
warsztatów tanecznych, warsztatów malarskich oraz na-
ukę Haftu Warmińskiego. W programie przewidziane jest 
m.in. wspólne malowanie Panoramy Pojezierza Iławskiego, 
spotkanie z autorką książeczki „W poszukiwaniu Skarbów” 
oraz spotkanie z Dariuszem Paczkowskim, który zabierze 
uczestników w podróż historyczną po Zamku w Szymbarku.

Wstęp wolny

17 LIPCA

Park Muz Współczesnych: 

Realia - muza fotografi i i fotoreportażu

Olsztyn

Zajezdnia Trolejbusowa i jej okolice (ul. Knosały 3b).
Program:

12.00-16.00 Zrób to sam: niby-aparat. Kreatywne war-
sztaty plastyczne

12.00 Duża czułość. Plener fotografi czny z Ewą Kuliś
12.30 Tajemnice fotografi i otworkowej. Warsztaty dla 

dzieci 10+. Prowadzący: Łukasz Pepol. Zapisy: imprezy@
mok.olsztyn.pl

13.00 Magdalena Gołacka: Słucham oczyma. Wernisaż 
wystawy fotografi cznej. Wydarzenie z tłumaczeniem na 
język migowy (PJM)

14.00 Fotofi le. Plenerowy panel dyskusyjny z udziałem 
fotografi ków i fotoreportażystów. Wydarzenie z tłuma-
czeniem na język migowy (PJM)

15.00 Fotografi a stoi przed tobą otworem. Warsztaty 
dla dorosłych i młodzieży (16+). Prowadzący: Łukasz 
Pepol. Zapisy: imprezy@mok.olsztyn.pl

17.00 Efekt zapomnianych dni, czyli szkice wiejskie-
-czarodziejskie. Koncert zespołu Muzykanci Serca

Wstęp wolny

eprasa.pl 83c0a7a6d9
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17 LIPCA

Kultura w Parku  

Olsztyn

Wystąpi Oreada. Godz. 18. Nad jeziorkiem Mummel 
w Parku Jakubowo.

Wstęp wolny

17 LIPCA

Fest Muza 2022 i koncert zespołu Jucho

Olsztyn

Swoje zgłoszenia przesłały sto dwa zespoły z całej Pol-
ski, jednak do fi nału zakwalifi kowało się sześć grup:

Kaymak (Olsztyn)
Loveina (Gdańsk)
Stacja Folk (Warszawa)
Whoiswho (Koszalin)
Wrona (Kraków)
Zuza Wiśniewska (Toruń/Bydgoszcz/Warszawa)
Godz. 20 - koncert Jucho
Jucho, czyli Justyna Chowaniak, to wokalistka, autorka 

tekstów, muzyki, poezji, producentka, fotografka. W latach 
2004-2011 związana z Teatrem Buffo, brała udział m.in. 
w spektaklach: Metro, Romeo i Julia, Tyle Miłości, Polita.

Założycielka, pomysłodawczyni i autorka piosenek forma-
cji Domowe Melodie, z którą w latach 2012-2018 podbiła 
serca polskiej publiczności. W ciągu sześciu lat zespół zagrał 
setki wyprzedanych koncertów w kraju, a także trasy po za-
kątkach Islandii, Portugalii oraz Niemiec. Oprócz warstwy 
muzycznej i producenckiej Jucho stworzyła również szatę 
grafi czną okładek płyt wydawnictwa, oraz była odpowie-
dzialna za scenariusz i reżyserię teledysków zespołu. 

Godz. 15-22, Amfi teatr im. Czesława Niemena. Wstęp płatny

17 LIPCA

XLIV Olsztyńskie Koncerty Organowe  

Olsztyn

Bazylika konkatedralna św. Jakuba (ul. Staszica), godz. 20. 
Wystąpią:
Marek Smoczyński (organy)
Maciej Fortuna (trąbka)
Program koncertu:
Cykl kompozycji inspirowanych najstarszymi zachowa-

nymi polskimi tropami – m.in. Krystus zmartwychstan 
jest, Bądź pozdrowion Krzyżu Święty, Bogurodzica, a tak-
że autorskie kompozycje Macieja Fortuny inspirowane 
tradycją liturgiczną polskiego średniowiecza: Bądź Po-
zdrowion Krzyżu Święty Trop I, Trop II, Trop III, Trop 
IV, Dzieciątko Się Narodziło, Wedding Song Gavoi, Trop 
V, Bogurodzica, Trop VI, Trop VII, Trop VIII.

18 LIPCA

Kino Plenerowe

Olsztyn

Film: Barany. Islandzka opowieść, reż. Grímur Háko-
narson (93 min.)

W ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn zaprasza na 
tegoroczną odsłonę popularnego cyklu Kina Plenerowego 
w Parku Podzamcze. Spotykamy się w kolejne poniedział-
ki lipca i sierpnia nieopodal fontanny „Ryba z dzieckiem”. 
Godz. 21:30.

Film z napisami w języku polskim i ukraińskim.

Wstęp wolny

19-20 LIPCA

Wakacje z Muzoteką

Olsztyn

Wejdź do świata rzeczywistości wirtualnej i udaj się 
w podróż w nieznane. Chętnych prosimy o wcześniejsze 
zgłoszenie oraz okazanie karty czytelnika. 

Zapisy: 89 524 90 34; Muzoteka WBP, ul. 1 Maja 5

20 LIPCA

Zabawy kreatywne. 

Pomysłowe łamigłówki i gry. 

Olsztyn

Wojewódzka Biblioteka Publiczna (Muzoteka), 

godz. 10:30-12. Wstęp wolny

21 LIPCA 

Wernisaż wystawy fotografi i „XXX-lecie 

Olimpiad Specjalnych na Warmii i Mazurach 

ku czci Anny Wasilewskiej”

Olsztyn

Wernisaż wystawy fotografi i „XXX-lecie Olimpiad 
Specjalnych na Warmii i Mazurach ku czci Anny Wasi-
lewskiej” we wspomnieniach trenerów, członków i przy-
jaciół Olimpiad Specjalnych OR Warmińsko-Mazurskie. 
Wystawa czynna od 21 lipca do 3 sierpnia 2022 r.

Galeria Stary Ratusz WBP (ul. Stare Miasto 33), godz. 17.

Wstęp wolny

21-24 LIPCA

Jarmark Jakubowy i Teatralne Dni Olsztyna

Olsztyn

Jarmark Jakubowy: czwartek 14.00-20.00, piątek i so-
bota 10.00-20.00, niedziela 10.00-18.00.

Teatralne Dni Olsztyna – program:

21 lipca

18 – Parada teatralna Olsztyńskiego teatru Ulicznego (start 
Wysoka Brama)
19 – Teatr na walizkach – L’Estrada (Targ Rybny)
20:30 – Teatr Nowy: Ballady i Romanse. Czytanie performatyw-
ne (ul. Rodziewiczówny / Uliczka Sterowców)

22 lipca

17 – Orkiestra na dużym rowerze (Stare Miasto)
18 – Teatr Barnaby: Piecuch najwspanialszy na świecie (Scena 
staromiejska)

23 lipca

12 – Survival kuglarski z OTU (Park podzamcze)
14 - A3 Teatr: Just art & Chill out. Sweet dreams– instalacja 
interaktywna (Park Podzamcze) 
17 – Teatr Barnaby: Rycerz bez konia (Scena staromiejska)
18 – Teatr Migro: Echa (Targ rybny)

24 lipca

13:30 – Krakowski Teatr Uliczny: Kolorowy Cyrk (Park podzamcze)
15:30 – Siewcy dobrej energii (Stare Miasto)
16:30 – Krakowski Teatr Uliczny: Serce Don Juana (Targ rybny)
19 – Teatr Pijana Sypialnia: Wyspa Limbo (Amfi teatr)

22-24 LIPCA

26. Dni Biskupca

Biskupiec

Program:

22 lipca

12:00 - Spektakl „W Miejskiej Dżungli” / Animacje dla dzieci - 
Teatr Katarynka - Park przy BDK
14:00 - Otwarty turniej szachowy o Puchar Burmistrza Biskupca 
- Plac Wolności
17:00 - Yoga - Joga w planerze - Park Miejski
18:30 - Konkurs latawców - Park Miejski
22:00 - Romantyczność Warmii - Wernisaż wystawy fotografi i 
Odetty Ostapczuk i Marioli Zientary - Miejska Biblioteka Publiczna

23 lipca

9:00 - Turniej piłki nożnej open o Puchar Burmistrza Biskupca - 
Stadion Miejski

9:30 - Singlowy turniej tenisa ziemnego open o Puchar Burmi-
strza Biskupca - Korty Neotherm
10:00 - Zawody spiningowe o Puchar Burmistrza Biskupca - 
Jezioro Dadaj
11:00 - Regaty żeglarskie o Puchar Burmistrza Biskupca - Jezio-
ro dadaj
15:00 - Rodzinna Strefa Rozrywki - Plac apelowy w byłej jed-
nostce wojskowej
17:00 - KONCERTY - Plac apelowy w byłej jednostce wojskowej:
- Studio Wokalne „Sukces”
- Biskupieckie Talenty
- Jerzy Słota
- Michał Szczygieł
- Michał Wiśniewski z zespołem
- Dawid Kwiatkowski 

24 lipca

9:30 - Singlowy turniej tenisa ziemnego open o Puchar Burmi-
strza Biskupca - Korty Neotherm
11:00 - Regaty żeglarskie o Puchar Burmistrza Biskupca - Jezio-
ro Dadaj
12:00 - Grand Prix Biskupieckiego Lata w Biegach Przełajowych 
- Bieg Południowy - Park Miejski
12:00 - Dj Głazek - Plaża Słoneczny Brzeg
12:00 - Animacje, dmuchańce „Taka impreza - Plaża Słoneczny Brzeg”
14:00 - Holi Święto Kolorów - Plaża Słoneczny Brzeg 

22 LIPCA

Recital kabaretowy Artura Andrusa 

z gościnnym udziałem Doroty Miśkiewicz / 

Czyści jak Łza

Olsztyn

Recital kabaretowy Artura Andrusa to niepowtarzalna 
okazja, by usłyszeć znane, lubiane i wciąż przez publicz-
ność oczekiwane utwory, które stały się już niekwestio-
nowanymi przebojami piosenki kabaretowej. Podczas 
występu pojawią się także nowe kompozycje, pochodzące 
z ostatniego albumu Andrusa pt. „Sokratesa 18”. Wyda-
rzenie odbędzie się w ramach Teatralnych Dni Olsztyna.

Godz. 20:00, Amfi teatr w Olsztynie. Wstęp płatny

23 LIPCA

Raz Dwa Trzy: 30 lat jak jeden koncert

Olsztyn

Raz Dwa Trzy należą do klasyki. Znają ich wszyscy. Pro-
stotą i szczerością trafi ają do każdego, są uniwersalni. Bez 
względu na wiek – swój i odbiorcy – potrafi ą trafi ć w sedno 
i uchwycić to coś szczególnego, tu i teraz. Ich utwory mają 
niesamowitą zdolność pobudzania do rozmowy, otwierają 
umysł i rozwiązują język. Niewiele zespołów w Polsce może 
pochwalić się tak bogatą historią wspólnego grania. Razem 
przeszli długą drogę przez wiele nurtów i stylistyk: od ja-
rocińskiej sceny, po studio im. Agnieszki Osieckiej. Stale 
imponują wrażliwością, spostrzegawczością i dystansem. 
W Olsztynie zagrają na jubileusz 30-lecia swojego istnienia.

Godz. 20:00, Amfi teatr w Olsztynie. Wstęp płatny

44720otbs-BC-P

tel. 89 535 20 30

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

THE ALPINIST / napisy: 19:00; 
THOR: miłość i grom / napisy: 
15:15, 18:00, 19:00, 20:00, 
20:45, 21:45; THOR: miłość 
i grom / dubbing: 10:45, 11:30, 
12:20, 16:15; THOR: miłość 
i grom / napisy / 3D: 16:45; 
THOR: miłość i grom / dub-
bing / 3D: 13:50; MINIONKI: 

Wejście Gru / familijny / b.o. 
/ dubbing: 10:20, 11:00, 11:50, 
12:30, 13:15, 14:10, 14:45, 
15:30, 16:30, 17:00, 17:45, 
19:15; BUZZ ASTRAL / familij-
ny / od 6 lat / dubbing: 10:10, 
13:30; JURASSIC WORLD: 
Dominion / dubbing: 10:30; 
JURASSIC WORLD: Domi-
nion / napisy: 19:30; ELVIS / 
napisy: 15:00, 18:30, 21:30; 
CZARNY TELEFON / napisy: 
21:15; PAN WILK i SPÓŁKA. 
Bad Guys / familijny / od 7 lat 
/ dubbing: 10:00, 12:40; TOP 
GUN: MAVERICK / napisy: 
14:20, 17:15, 20:15;

eprasa.pl 83c0a7a6d9
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28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI 
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

380-mp-xxpo-7491b 3x8-P
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-P182522opb1-A

Panu  

Grzegorzowi 

 

-P181922opb1-A

Najbardziej kochamy tych ludzi,  

 

 

-P182022opb1-A

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAM owczarka nie-
mieckiego, długowłosego 
(suka) z rodowodem , 506-10-
90-11.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DZIAŁKI Kaborno 10km od 
Olsztyna 5000m2, 3000m2, 
1000m2 bez pośredników 
30zł za m2, 698-150-696

SIEDLISKO, 504-010-034

WWW.DOMKIANGIEL-
SKIE.PL, 503-103-703

kupię

KUPIĘ mieszkanie 2-3 pok. w 
Olsztynie, 504-946-585

PRACA

dam pracę

DO naprawy domków holen-
derskich, 503-103-703

PRACOWNIKÓW budowla-
nych Olsztyn, 502-202-377

SOLIDNEGO wykończenio-
we łazienki itp. 504-720-494

W gospodarstwie mlecznym, 
510-135-912

ZATRUDNIĘ w gospodar-
stwie rolnym, 601-772-124

ZATRUDNIMY ABSOLWEN-
TA TECH.SAMOCHODOWE-
GO DO KOSZTORYSOWANIA 
,LIKWIDACJI SZKÓD KOMU-
NIKACYJNYCH CV KIERO-
WAĆ NA E-MAILA: BIURO.
WCM@ENET.PL

AUTO-MOTO

sprzedam

TOYOTA Yaris 2006 r. 507-
013-582

USŁUGI

budowa | remont

KOPARKA woda, kanalizacja 
drenaże, 605-898-541

MALOWANIE, szpachlowa-
nie, 664-493-138

SZPACHLOWANIE, malowa-
nie remonty, 696-356-857

TYNKI maszynowe cemento-
wo- wapienne i gipsowe, 516-
707-789

WYKOŃCZENIA wnętrz, ła-
zienki, 696-356-857

ROLNICTWO

produkty rolne

KUPIĘ: zboże paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. 
Tel. 606-505-511

SPRZEDAM zboże Węgorze-
wo 799-471-066

eprasa.pl 83c0a7a6d9
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Pani 

Dorocie Bagniewskiej 
oraz Jej Bliskim 

Taty 
 

-P182622opb1-A

-P182822opb1-A-P182922opb1-A

182422opb1-a-M

Ewie Hopfer

oraz 

181122opb1-b-M 614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-d-M

Z wielkim smutkiem 

-

182222opb1-a-M

Albert Einstein

380-mp-otbr-6786

eprasa.pl 83c0a7a6d9
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W 
Macedonii Po-
lacy siedem razy 
wygrali i  dwa 
mecze zremiso-

wali, co ostatecznie dało im 
mistrzowski tytuł. Ryszard 
Suder rozegrał pięć partii, na 
trzeciej i czwartej szachowni-
cy, zdobywając trzy punkty.

Poza nim w składzie bia-
ło-czerwonej reprezentacji 
byli: Marcin Tazbir, Jacek 
Stachańczyk, Piotr Duka-
czewski, Michał Wolański 
i Andrzej Migala.

Jednak nie jest to jedyny 
sukces zawodników OKS 
Warmia i  Mazury odnie-
siony w  ostatnim czasie. 
I tak na przykład podczas 
mistrzostw Europy w krę-
glach klasycznych niewi-
domych i słabowidzących, 
które odbyły się w  serb-
skim Apatin, Polacy zdo-
byli aż 16 medali. Wśród 
bohaterów mistrzostw nie 
zabrakło olsztynian - Mie-
czysław Kontrymowicz 
i  Stanisław Stopierzyński 

zdobyli złoty medal w ry-
walizacji drużynowej, a pan 
Mieczysław dołożył do tego 
jeszcze brąz w  mikstach 
( jego partnerką była Ja-
dwiga Rogacka).

Na podium ważnej mię-
dzynarodowej imprezy 
znalazła się także Katarzy-
na Orzechowska - podczas 
Pucharu Świata w strzele-
ctwie pneumatycznym nie-
widomych i słabowidzących 
we Francji pani Katarzyna 
- wraz z  asystentem Da-

riuszem Mendrzejewskim 
- zdobyła brązowy medal 
w  konkurencji karabin 
pneumatyczny 60 strzałów 
w postawie stojąc. Zawod-
niczka OKS WiM trzecie 
miejsce zajęła też podczas 
wcześniejszych Mistrzostw 
Europy Osób Niewidomych 
i Słabowidzących w norwe-
skim Hamar.

Natomiast podczas 
czerwcowych mistrzostw 
świata w  nordic-walking, 
które zorganizowano 
w Choczewie, złoty medal 
w kategorii B1 zdobyła ol-

sztynianka Teresa Stach 
wraz ze swoim przewod-
nikiem Janem Stachem.

Mocną stroną olsztyń-
skiego klubu od dawna 
jest też kolarstwo tan-
demowe. W  maju w  roz-
grywanych w Austrii mi-
strzostwach Europy Piotr 
Kołodziejczuk z  pilotem 
Marcinem Białobłockim 
zajęli trzecie miejsce  
w  jeździe indywidualnej 
na czas, a  w jeździe ze 
startu wspólnego wywal-
czyli znakomite szóste 
miejsce. Trochę gorzej 

tandem Kołodziejczuk-
-Białobłocki  wypadł 
w Pucharze Świata w nie-
mieckim Elzach, bo zajął 
siódme ( jazda indywidu-
alna na czas) i 12. miejsce 
(wyścig ze startu wspól-
nego). 

Od 11 lipca Piotr Koło-
dziejczuk przebywa na 
zgrupowaniu, podczas któ-
rego przygotowuje się do 
Pucharu Świata (4-7.08) 
i  szosowych mistrzostw 
świata(11-14.08). Obie 
imprezy odbędą się w Ka-
nadzie.  DRYH

SPORT.WM.PL

18622stzo-a-M
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Wójt Gminy Ostróda 
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 REKLAMA 

SIATKÓWKA\\\ Międzynaro-
dowa Federacja Piłki Siatko-
wej podała terminarz turnieju 
fi nałowego Ligi Narodów (20-
24 lipca w Bolonii). O awans 
do strefy medalowej Polacy 
powalczą z reprezentacją Ira-
nu w ostatnim ćwierćfi nale.
• 20.07 (środa), g. 18: USA 
– Brazylia; g. 21: Włochy 
– Holandia
• 21.07 (czwartek), 18: Francja 
– Japonia, g. 21: Polska – Iran

• 23.07 (sobota), g. 18 i 21: 
półfi nały
• 24.07 (niedziela), g. 18: mecz 
o 3. miejsce, g. 21: fi nał

PIŁKA NOŻNA\\\ Od wczo-
raj są w sprzedaży karnety 
na mecze Stomilu w II lidze. 
W rundzie jesiennej w Olsztynie 
odbędzie się dziewięć meczów, 
a w rundzie wiosennej - osiem. 
Karnety można kupować na 
cały sezon lub na jedną rundę. 
• Cennik, karnet normalny - 
210 zł/runda jesienna - 120/

runda wiosenna - 105; senior 
65+: 140/80/70; szkolny (7-16 
lat): 70/40/35
Drugoligowy sezon Stomil 
rozpocznie od wyjazdowego 
spotkania z Kotwicą Koło-
brzeg, natomiast w Olsztynie 
24 lipca podejmie rezerwy 
Zagłębia Lubin. 

PIŁKA RĘCZNA\\\ W po-
łowie września rozpocznie 
się sezon I ligi, w której 
zadebiutuje Jeziorak Iława, 
a właściwie Szynaka Meble 
Jeziorak, bowiem iławski 
beniaminek właśnie zdobył 
sponsora tytularnego. Lu-

bawska fi rma od lat wspiera 
sport w naszym regionie, no 
i teraz postanowiła wspomóc 
piłkarzy ręcznych. - Bardzo 
się cieszę, że tak duża fi rma 
z branży meblarskiej stała się 
naszym partnerem i sponso-
rem tytularnym - przyznaje 
Łukasz Kamiński, wiceprezes 
Jezioraka, a zarazem czynny 
zawodnik zespołu z Iławy. - 
Umowa, którą podpisaliśmy 
z Janem Szynaką, obowiązuje 
do końca czerwca 2023 roku 
- dodaje Kamiński, który za 
pomoc w pozyskaniu sponso-
ra bardzo dziękuje Andrzejowi 
Rykaczewskiemu. ZICO
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SPRINTEM

MAJĄ POWODY DO DUMY
SPORT NIEPEŁNOSPRAWNYCH\\\ Podczas rozegranego w Macedonii turnieju Polska została drużynowym mistrzem świata 
w szachach osób niewidomych i słabowidzących! Pięć partii rozegrał Ryszard Suder z Olsztyńskiego Klubu Sportowego Warmia i Mazury.

Drużynowi mistrzowie świata w szachach (od lewej): Andrzej Migala, Jacek Stachańczyk, 
Piotr Dukaczewski, Marcin Tazbir, Michał Wolański, Ryszard Suder i trener Janusz Żyła 
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SPORT.WM.PL

WARMIŃSCY RYCERZE WIOSNY
PIŁKA NOŻNA\\\ Warmia zrealizowała cel postawiony przed rundą wiosenną, dzięki czemu w kolejnym sezonie olsztyński 
klub nadal będzie rywalizował w lidze okręgowej, co - po bardzo słabej jesieni - wcale nie było przecież takie oczywiste.

R
undę jesienną War-
mia zakończyła na 
15. miejscu w  tabeli 
z  zaledwie 10 punk-

tami na koncie. Prezes klubu 
Krzysztof Filipek nie chciał 
dopuścić do spadku drużyny 
do klasy A, dlatego w okresie 
przygotowawczym do rundy 
wiosennej rozpoczął ofensy-
wę transferową, która pozwo-
liła drużynie na utrzymanie. 
Ale nie było łatwo, bo druży-
na uniknęła gry w barażach 
dopiero w ostatniej kolejce, 
wygrywając okazale (5:1) 
w  Nowym Mieście Lubaw-
skim z miejscową Drwęcą.

Przede wszystkim zespół 
objął nowy trener Łukasz 
Malanowski, który odcią-
żył Filipka od prowadzenia 
treningów z  zespołem. Do 
kadry zostali włączeni m.in. 
doświadczony bramkarz 
Rafał Miara (grał z  powo-
dzeniem m.in. w Błękitnych 
Pasym i Olimpii Olsztynek), 
obrońca Maciej Waląg (dużo 
występów w IV lidze w bar-
wach Tęczy Biskupiec i Mo-
toru Lubawa) oraz napast-
nik Piotr Żórański. Z Polonii 
Lidzbark Warmiński wrócił 
Michał Skarbek, poza tym 
po przerwie do Warmii 
powrócił jeszcze Zbigniew 
Marchlewski. Siłę zespo-
łu stanowili także piłkarze 
z Japonii: Yudai Shinonaga, 
Yudai Nawate oraz  Kaisei 
Hioki. Warmińsko-Mazur-
ski Związek Piłki Nożnej 
wprowadził zmiany w regu-
laminie, w efekcie na boisku 
jednocześnie mogło prze-
bywać dwóch zawodników 
spoza Unii Europejskiej. 

- To był chyba jeden z trud-
niejszych sezonów dla klubu 
- ocenia prezes Krzysztof Fi-
lipek. - Spadliśmy z forBET 
IV ligi i mieliśmy problemy 
organizacyjne, Objąłem 
funkcję trenera, sam mu-

siałem ogarnąć wszystko po 
odejściu Marcina Wincla. 

Latem mieliśmy kłopoty 
ze skompletowaniem kadry, 
dlatego na koniec rundy je-
siennej mieliśmy przedostat-
nie miejsce. Jednak ciężką 
pracą i  uruchomieniem 
znajomości piłkarskich, 
przyjacielskiej pomocy, jak 
choćby poproszenie o pomoc 
trenera Łukasza Malanow-
skiego, Piotra Różańskiego 
czy Rafała Miary, udało się 
ruszyć do przodu tę naszą 
młodzieżową drużynę. 

Poza tym pomogli nam 
Japończycy, dzięki nim 
podniósł się poziom zespo-
łu, w efekcie runda wiosenna 
była w naszym wykonaniu 
kapitalna. Zdobyliśmy bar-
dzo dużo punktów, mało też 
straciliśmy bramek. Trans-
fery Zbigniewa Marchlew-
skiego i Michała Skarbka też 
były dla nas wielkim wzmoc-
nieniem, bo ustabilizowały 
nam sytuację w obronie. 

Poprawa gry Warmii to 
także bardzo duża zasługa 
trenera Łukasza Malanow-
skiego, który ostatnio grał 
w  Pisie Barczewo, a  teraz 
postanowił swoich szans 
w trenerce, no i już na po-
czątku swej przygody z tym 
zawodem może zapisać 
mały sukces. 

- Wzmocniliśmy się dość 
poważnie. Było widać po 
sparingach i po tym, jak ze-
spół wyglądał w  treningu, 
że to będzie dobra runda - 
mówi trener Malanowski. - 
Zakładałem, że skończymy 
na 8. miejscu, czyli troszkę 

nam zabrakło, ale z drugiej 
strony przed rozpoczęciem 
rundy 10. miejsce wziąłbym 
w ciemno. Warto zauważyć, 
że w tabeli rundy wiosennej 
zajęliśmy czwarte miejsce, 
co jest świetnym wynikiem, 
biorąc pod uwagę fakt, ilu 

ludzi doszło zimą i to, że ze-
spół budował się na nowo. 
Pierwsze pięć kolejek było 
dość eksperymentalne, 
dopiero od połowy rundy 
zespół zaczął lepiej wyglą-
dać w obronie. Przestaliśmy 
tracić dużo bramek i  tym 
samym zaczęliśmy seriami 
wygrywać mecze, u  siebie 
z  sześciu wygraliśmy pięć. 
Strzeliliśmy przy tym bar-
dzo dużo bramek, a  sami 
straciliśmy tylko cztery. 
Trochę gorzej było na wy-
jazdach, ale wiązało się to 
z bojaźnią młodych zawod-
ników, którzy na obcych 
stadionach nie prezentowali 
tego, co u siebie. Generalnie 
cały sezon nie wyszedł nam 
najgorzej, znaleźliśmy się 
przecież w  środku stawki, 
bo z 15. miejsca wskoczyli-
śmy na 10..

Warmiacy do treningów 
wrócili 10 lipca. - Nie mamy 
dalekosiężnych planów - 
mówi prezes klubu Filipek. - 
Chcemy ustabilizować sytu-
ację, jeśli chodzi o młodzież, 
szkolenie i  doprowadzenie 
do seniorskiej piłki, jak to 
zawsze było w tradycji War-
mii. Żeby mieć na to środki 

i występować przynajmniej 
w okręgówce na przyzwoi-
tym poziomie. 

- Zaczynamy właściwie 
miesiąc przed startem ligi, 
ale 30 lipca mamy Woje-
wódzki Puchar Polski - wy-
jaśnia Malanowski. - Trenu-
jemy u siebie i mam nadzieję, 
że zarówno frekwencja, jak 
i nasza kadra będą na tyle 
mocne, że rundę jesienną 
zaczniemy tak samo do-
brze, jak rundę wiosenną 
poprzedniego sezonu.

Podczas przerwy waka-
cyjnej wydawało się, że 
z Warmii może odejść Yūdai 
Shinonaga, bowiem był te-
stowany przez sąsiada zza 
miedzy/torów, czyli drugo-
ligowy Stomil. Ostatecznie 
z przenosin nic nie wyszło, 
bo Stomil ma już jednego 
Japończyka w składzie, a w 
II lidze podczas meczu na 
boisku może być tylko je-
den gracz spoza Unii Euro-
pejskiej. 

- Liczymy się z  tym, że 
Shinonaga jednak od nas 
odejdzie, bo po prostu jest 
zbyt dobry na okręgów-
kę - mówi szkoleniowiec 
Warmii. - Szkoda, żeby ten 

chłopak marnował kolejny 
sezon w  naszej lidze, więc 
życzę mu jak najlepiej. Nie 
wiemy, czy uda się nam go 
zastąpić. Nie wiemy jeszcze, 
którzy zawodnicy z Japonii 
z nami zostaną, a może jesz-
cze ktoś dojdzie.

Wiosna trener Malanow-
ski nie miał problemu z ze-
braniem składu na treningi 
i  mecze, bo w  kadrze było 
ponad 20 zawodników. 
Mimo to przed nowym se-
zonem chciałby jednak kil-
ku wzmocnień.

- Życzyłbym sobie więk-
szej rywalizacji na pozycji 
bramkarza - tłumaczy tre-
ner. - Rozmawiałem z dwo-
ma zawodnikami, którzy są 
zainteresowani, ale jest jesz-
cze za wcześnie na konkrety. 
Środek pola i jedna pozycja 
w obronie też wymagałyby 
wzmocnień, chociaż druga 
część sezonu pokazała, że 
mamy młodych, fajnych za-
wodników Warmii, którym 
trzeba po prostu dać szansę 
i może troszkę więcej zaufa-
nia. Będzie nowy sezon, nie 
będzie takiego nacisku jak 
w  rundzie rewanżowej, że 
jest mało meczów i musimy 

za wszelką cenę zdobywać 
punkty, by się utrzymać, 
więc będzie można bardziej 
zaryzykować. Niektórzy 
młodzi zawodnicy pokaza-
li, że jak tylko złapią trochę 
ogrania i pewności siebie, to 
na okręgówkę umiejętności 
posiadają. Fajna atmosfera 
i fajna młodzież gwarantują 
dobrą pracę, mam problem 
bogactwa, więc nie muszę 
się martwić, jak zorgani-
zować udany trening dla 
siedmiu osób. Mamy też 
doświadczonych zawodni-
ków, bo i Michał Skarbek 
i Zbyszek Marchlewski zo-
stają na kolejny sezon, więc 
młodzi mają się od kogo 
uczyć. Jeśli uda się doko-
optować dwie-trzy osoby, 
wtedy będziemy mieli bar-
dzo dobrą i silną kadrę.

- Część zawodników wy-
jeżdża na studia lub zmie-
nia miejsce zamieszkania 
w związku z pracą - dodaje 
prezes Filipek. - Część za-
wodników testuje się w in-
nych klubach. To są mło-
dzi ludzie, którzy chcieliby 
jeszcze pograć w  piłkę na 
wyższym poziomie, dlatego 
nikogo na siłę nie będę trzy-
mał w drużynie. Chcę pro-
mować, zaszczepiać futbol 
w dobrej atmosferze, lokal-
nie, z przyjaciółmi. Młodzi 
chłopcy mają szansę poka-
zać się w Warmii, a ja chcę 
stworzyć im ku temu wa-
runki. Mimo całej tej naszej 
piłkarskiej biedy, bo przecież 
tak należy nazwać warun-
ki, w których nasz klub od 
lat funkcjonuje...

16 lipca, czyli dzień po 
swoich urodzinach, Warmia 
Olsztyn zagra sparingowe 
spotkanie z  Pisą Barcze-
wo. Poza tym w planach są 
sprawdziany z Burzą Słupy 
i Olimpią Olsztynek.
 EMIL MARECKI

PIŁKA NOŻNA\\\ Zgodnie 
z zapowiedzią Robert Lewan-
dowski pojawił się we wtorek 
w Bayernie Monachium. Rano 
Polak przeszedł badania 
medyczne, po których miał 
stawić się na treningu. Ale 
się nie stawił, bo - tak jak 
pozostali zawodnicy mistrzów 
Niemiec, którzy niedawno 
grali w meczach reprezentacji 
narodowych - trening rozpo-

cznie dopiero w środę. We 
wtorkowych zajęciach - poza 
polskim napastnikiem - nie 
wzięli udziału: Manuel Neuer, 
Leroy Sane, Thomas Mueller, 
Lucas Hernandez i Benjamin 
Pavard.
W poniedziałek hiszpańskie 
media poinformowały, że FC 
Barcelona lada moment złoży 
ostatnią ofertę za Lewandow-
skiego. Hiszpanie są skłonni 

zapłacić za „Lewego” co 
najmniej 50 milionów euro 
plus ewentualne bonusy. Ich 
pierwsza oferta wyniosła 
jedynie 32 miliony, druga była 
o 3 miliony wyższa, a w trze-
ciej Katalończycy zapropo-
nowali 40 milionów plus pięć 
milionów w bonusach. Wydaje 
się, że czwarta oferta spełnia 
oczekiwania Bayernu, więc 
jest szansa, że serial pod 

tytułem „Robert Lewandow-
ski zmienia klub” w końcu 
znajdzie swój szczęśliwy fi nał. 

SPORT W TV\\\ Kolarstwo. 

Tour de France, 11. etap: 
Albertville - Col du Granon (12 
Eurosport 1)
• Piłka nożna. Mistrzostwa 
Europy kobiet: Szwecja 
- Szwajcaria, Holandia - 
Portugalia (17.50, 20.50 TVP 

Sport); MLS: Inter Miami - Phi-
ladelphia Union (02.00 Polsat 
Sport News)

• Siatkówka. Liga Narodów 
kobiet, ćwierćfi nały: Brazylia 
- Japonia, USA - Serbia (13.50, 
17.20 Polsat Sport)
• The World Games w Bir-

mingham: fi stball (14.30, 
17, 19 Polsat Sport Extra), 
racquetball (23 Polsat Sport 
Extra), softball (23 Polsat Sport 
News), gimnastyka (01.00 Pol-
sat Sport), kick-boxing (02.00 
Polsat Sport Extra).  DRYH
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Po udanej rundzie wiosennej Warmia spokojnie utrzymała się w okręgówce
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ZOBACZYĆ EUGENE I... WYGRAĆ
LEKKA ATLETYKA\\\ Od ponad tygodnia Konrad Bukowiecki, kulomiot AZS UWM Olsztyn, ciężko trenuje w USA, przygotowując 
się do rozpoczynających się w piątek mistrzostw świata w Eugene, gdzie osiem lat temu został mistrzem świata juniorów.

Z OLIMPIĄ ELBLĄG KONTRAKTY PODPISALI 
28-LETNI POMOCNIK MICHAŁ KUCZAŁEK (OSTATNIO GKS JASTRZĘBIE) 

I 22-LETNI OBROŃCA MARCEL STEFANIAK (GKS TYCHY)

ARTUR DRYHYNYCZ

a.dryhynycz@

gazetaolsztynska.pl

I
grzyska olimpijskie są 
najważniejsze, nato-
miast po drodze są jesz-
cze mistrzostwa świata 

i  wiele innych zawodów, 
jak mistrzostwa Europy 
i Diamentowa Liga - wy-
licza Konrad Bukowiecki. 
- To są też bardzo fajne 
imprezy i  osiąganie na 
nich sukcesów także daje 
wiele radości – mówi pol-
ski kulomiot przed startem 
w  mistrzostwach świata. 
Zmagania najlepszych 
lekkoatletów rozpoczną 
się w piątek w amerykań-
skim Eugene.

To miasto w karierze Bu-
kowieckiego już zapisało 
się złotymi zgłoskami, bo-
wiem osiem lat temu wy-
walczył tam swój pierwszy 
wielki sukces –  mistrzo-
stwo świata juniorów. 

OD TEJ PORY ZAWODNIK 
AZS UWM DWUKROTNIE 
STAWAŁ NA PODIUM 
MISTRZOSTW EUROPY 
SENIORÓW (HALOWE 
ZŁOTO W 2017 ROKU 
W BELGRADZIE ORAZ 
SREBRO W 2018 ROKU 
W BERLINIE), JEDNAK 
NA MEDAL SENIORSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA 
WCIĄŻ CZEKA.

– Motywacji mi nie bra-
kuje, bo wiem, że jeszcze 
dużo przede mną, choć 
przecież trenuję już wiele 
lat - przyznaje Bukowie-
cki. - Wiem, że jest dużo 
do poprawienia, więc sam 
fakt, że nie osiągnąłem 
jeszcze tego, co chcę, jest 
dla mnie dużą motywa-
cją. Oczywiście tata, któ-
ry jest moim trenerem, 
i moja dziewczyna, która 
przecież jest utytułowa-
nym sportowcem, również 
mnie motywują. Można 
powiedzieć, że napędzamy 
siebie nawzajem.

Dodajmy, że dziewczy-
ną Konrada jest Natalia 
Kaczmarek - złota (szta-
feta mieszana 4x400 m) 
i  srebrna (sztafeta 4x400 
m) medalistka olimpijska 
z Tokio, która w  sztafecie 
4x400 m na swoim kon-
cie ma też srebro (2018) 
i  brąz (2022) halowych 
mistrzostw świata oraz 
złoto mistrzostw Europy 
(2018). Oczywiście Kacz-
marek znalazła się w skła-
dzie polskiej reprezentacji, 
bowiem będzie rywalizo-
wać w biegu na 400 m oraz 
w obu sztafetach (miesza-
nej i kobiecej). Natomiast 
Ireneusz Bukowiecki, oj-
ciec Konrada, jest człon-
kiem sztabu trenerskiego, 
który w USA będzie opie-
kował się polskimi lekko-
atletami. 

W  męskiej sztafecie 
4x400 m oraz w miesza-
nej powinniśmy zobaczyć 
Karola Zalewskiego, dru-
giego reprezentanta AZS 
UWM Olsztyn. Przy-
pomnijmy, że Karol to 
mistrz olimpijski w szta-
fecie mieszanej z Tokio. 

Wróćmy jednak do Kon-
rada, który zdaje sobie 
sprawę z tego, że w ostat-
nich latach poziom świato-
wej czołówki znacznie się 
poprawił, a mimo to nadal 
stawia przed sobą bardzo 
ambitne cele. 

– CELEM KAŻDEGO 
SPORTOWCA, KTÓRY 
UPRAWIA DYSCYPLINĘ 
OLIMPIJSKĄ, SĄ 
IGRZYSKA. JA RÓWNIEŻ 
MARZĘ O OLIMPIJSKIM 

MEDALU, ALE MAM 
ŚWIADOMOŚĆ, JAK 
TRUDNO JEST GO 
ZDOBYĆ, SZCZEGÓLNIE 
W PCHNIĘCIU KULĄ, GDZIE 
OBECNY POZIOM JEST 
NAPRAWDĘ KOSMICZNY. 

Nie zatrzymuję się jed-
nak, wiem, gdzie są moje 
rezerwy, wiem też, że mam 
dopiero 25 lat, więc przede 
mną jeszcze parę ładnych 
lat w tym sporcie – dodaje 
wicemistrz Europy sprzed 
czterech lat.

Kulomioci przystąpią do 
rywalizacji już na samym po-
czątku mistrzostw – kwalifi ka-
cje odbędą się w nocy z piątku 
na sobotę, a fi nał zaplanowa-
no w nocy z niedzieli na ponie-
działek czasu polskiego. Kto 
będzie faworytem?

– Wiem, co to znaczy star-
tować u siebie i mieć swoją 
publiczność. Jest kilku bar-
dzo mocnych zawodników, 
w tym aż czterech Amery-
kanów, bo tytułu broni Joe 
Kovacs, który w  związku 
z tym ma dziką kartę ame-
rykańską. Do tego są jesz-
cze Nowozelandczyk Tom 
Walsh, Brazylijczyk Darian 
Romani oraz cała masa in-
nych bardzo mocnych za-
wodników. Fajne jest to, że 
oni, mimo tego, że są tak 
bardzo mocni, nie są nie-
pokonani. Będę więc wal-
czył – zapowiada olsztyński 
kulomiot, którego wspiera 
fi rma InPost.

Bukowiecki podkreśla, że 
na przestrzeni lat zmieniło 
się jego myślenie, dzięki 
czemu lepiej radzi sobie 
z ważnymi startami. – Wia-

domo, że w sporcie jest wie-
le bardzo trudnych chwil, 
gdy trzeba sobie poradzić 
z porażkami i z  tym, że po 
prostu nam się nie chce. 
Trzeba robić swoje i trzeba 
być cierpliwym, z  czym ja 
mam często problem. Po 
prostu trzeba wykonać cięż-
ką pracę i czekać na efekty. 
W swoim życiu doświadczy-
łem wielu bardzo trudnych 
momentów i  wydaje mi 
się, że to mnie zmieniło, 
zarówno jako zawodnika, 
jak i  człowieka. Dziś nie 
przejmuję się choćby nie-
przychylnymi opiniami, 
czy wręcz hejtem, a kiedyś 
bywało inaczej – mówi ol-
sztynian, który dzisiaj koń-
czy obóz przygotowawczy 
i przeniesie się do Eugene.

Mistrzostwa świata po-
trwają od 15 do 24 lipca.

Konrad Bukowiecki w swoim dorobku nie ma jeszcze medalu mistrzostw świata i igrzysk olimpijskich. Może tym razem się uda?
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